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-i i- , ^ ^ orfc roku temu, w grudniu, przemówił 
8alisbury w izbie lordów głosem K aland ry. 
WsKBzał, i e  cała ziohodnia Euroja przadstawia 
obraz rozkładu, jakiegoś — jak się wyraził — 
„zamętu uezuó i m yśli, czego wyrazem są co­
raz częstsze przesilenia rządowe". -  „Społe.* 
ozenstwa chorują na serce i dlatego stają się 
dziwnie kapryśne, — mówił on. — N ie podo­
bna liczyć na ich rozsądek, ra zo j trzeba się 
-achować z  ich rozsfcrojonemi nerwami i prze­
widywać bardzo smutne objawy dzikiego szału, 
który ogarnie fanatyków fałszywej nauki. W i­
dzę wszędzie gr źua symptom&ty i męczące py­
tania".

W ówczas słuchano tych słów, wzruszając 
ramionami, i m ów iono, źe to rozżalenie prze­
mawia przez Salisbur5 ’ego, bcć zaledwie kilka 
miesięcy przedtem Anglia dała mu wotum nie­
ufności, a do steru powołała Glad3tonfc’a z jego 
pstrą większością. Okazało się jednak, że mar­
grabia dobrze przewidywał i saw et bardzo do­
kładnie, gdyż w tej mowie rzekł, iż najsmut­
niej przedstawia mu się przyszłość społeczeństw  
romańskich, więc W łoch, Francyi i Hiszpanii. 
R zeczyw iście też rychło po tem zaczęły się 
rozruohy syoylijsfeie, hamorra podt iosła głowę 
w Romanii i Toskanie, „Czarna ręka" zakłó­
ciła spokój w kilku prowincyaoh hiszpańskich, 
groźne zaburzenia robotnicze zaczęły oo chwila 
gdzieindziej wybuch* ó we Francy i, a wszędzie 
się kończyły rozlewem krwi. Siła wojskowa I 
zdusiła te ruohy, potem były sądy, a potem 
kary — i rządom się zdaw ało , że to już był 
konieo. Ani związku między tym i rm hami, ani 
iah wspólnej przyczyny nie widziały rządy, ani 
tego nawet nie rozumiały, że bagnet może zgłu­
szyć jakiś prąd, ale nie może usunąć tego, oo 
pcha ludzi do rewelaoyi. Ministrom naprawdę 
się zdawało, że skoro zostali pobici szermierze 
rewolaoyi, to już wszystko w porządku. Jakże 
mogli myśleć inaczej, kiedy nie mają doświad­
czenia, bo kaprys parlamentarny powołał ioh 
do steru na czas krótki, a potem rzucił na za­
wsze w zapomnienie. Administrator jednej w io­
ski, jednego miasteczka, potrzebuje kilka m ie­
sięcy na wystudyowanie waruaków i potrzeb 
życia powierzonej j6go rządom miej?eowcśei, 
jakże więo w terminie nieraz jeszcze krótszym  
minister może wystudyować potrzeby i wa­
runki życia tak dużego folwarku, jak państwo r1 
Jeden po drogim oni tylko się uczą, wdrażają 
do pracy, leos każdy z nioh jeszcze nie prze­
szedł abeoidła, a już poszedł precz. Tym cza­
sem wszelka organizacja, każdy waisztat po­
trzebuje umiejętnego kierownika, a gdy nie ma 
żadnego, to się psuje — i oto dlatego mówił 
Salisbury o niebezpieczeństwie częstych prze- 
sileń rządowych. Miopia nietrwałych gabinetów  
rychło się okazało. Prąd, który szukał ujścia 
w olwartyoh rozruchaoh, począł, gdy je zdu­
szono , a nie zrobiono nic w ięcej, sznkaó dla 
siebie drogi innymi sposobami — i oto zaozął 
się długi ezereg skrytobójstw. Znowu spraw­
dziła się druga przepowiednia Salisbury'ego, że 
fanatycy fałszywej nauki wystąpią z czynami 
dzikiego szału.

Teraz już z Bz&ounliem przypomniano 
słowa 5tar9go męża stanu i z uwagą słuchano 
jego wywodów, gdy oskarżająo A oglię o to, że 
przez LR dnie pojętą gościnność, stała się gniar 
zdem anarchii ozynnei, zażądał zamknięcia An­
g lii dla podejrzanych cudzoziemców i powrotu 
do przepisów policyjnych, zniesionych w roku 
1848-ym. Zgodnie z prawdą i ze szczerością 
godną szacunku przyznał, że Brytania musi się 
uważać za współwinną czynów anarchicznych, 
bo pozwalała im u siebie dojrzewać, ozem się 
słusznie naraziła na zarzut innych państw, że 
im szkodzi. Teraźniejszy gzef rządu lord Rose- 
bery uważał za właściwe zaprotestować, ale 
•rgumentami nie odparł zarzu ów, jeno ze sta­
nowiska ambioyi narodowej bronił „zaatakowa­

nego" honoru A nglii i wołał, że się nie godzi 
kalać własnego gniazda. To jednak, co mówił 
Saliebury, nie było kalaniem czegokolwiek, lecz 
tylko wskazaniem, źe już skalane trzeba oczy­
ścić. Faktem jest. że Bakunin, zwany ojoem 
anarohii, w Anglii z całą swobodą krzewił swe 
nauki; że poteru i o sarno czynił Most, a po 
nim mnóstwo innych , że tam, w samym Lon­
dynie, za wiedzą pelioyi, istniał klub anarchi­
stów „Autonomie", sporządzał i rozsyłał p:e- 
kielno maszyny, pośredniczył w koieaponden- 
cyi między anarchistami w cgłej Europie, do­
starczał środków tym  z ni h, którzy musieli 
fię ratowsó iv ie sz tą . Szwajesrya, z obawy o 
swą polityczną niezależność i o swe doohody, 
ozerp&ae s podróży cudzoziemców, postarała 
się usunąć z kr*:jn obcych anarchistów, a prze­
ciwko własnym zabezpieozyła się obostrzeniem  
prlioyjnyoh przepisów i rozszerzeniem proku­
ratorskiej władzy, ale Anglia, ufna w swą po­
tęgę mocarstwową, a spokojna, że anarchiści 
jej samej nie zaatakują, spoglądała zupełnie ‘ 
obojętnie na układane na jej ziemi zsmaohy 
przeciw innym państwom. Doczekała się jednak 
upokorzenia, Parę tygodni temu oddano w Lon­
dynie na użytek publiczny dzieło wielkiej 
sztuki technicznej, nowy most nad Tamizą, 
którego otwarcie m isło eię odbyć z ogromną 
uroczystością, z udziałem wszystkich książąt 
panującego domu, a tatr.żn aroyknięoia Franci­
szku Ferdynanda d’Esia i rosyjskiego carewi­
cza, Przedsięwzięto rozległe środki oytrożm ści. 
z góry ogłoszono, że wszelka tragiczna niespo­
dzianka je3t zgoła wykluczona, a jednak eac, 
Łrwożny o syaa, zabronił mu udziału w tej 
uroczystości, a wtedy i tustryaoki aroyksiąie 
usunął się cd niej. Mus ało to przecie zaboleć 
Anglików, lecz jako ladzie rozsądni, musieli 
także przyznać, że nieufność cara była uspra­
wiedliwiona. Z wniosku Salisbury'ego widać, 
w jakim kierunku rozwijały się ich myśli i do 
jakioh skłoniły postanow ień: pomimo opozycji 
szefa rządu, lordowie przyjęli wniosek Sabsbu- 
ry’eg°, wymierzony przeciw wszystkim ubo­
gim, niemająoym stałego zatrudnienia i podej­
rzanym cudzoziemoem, dl* których Anglia ma 
być zamknięta, zupełnio tak, jak to już uczy- j 
niły  Stany Zjednoczone, nadto zaś w pojęcfaoh 
o tem , jak należy rozumieć polityczne prze­
stępstwa i jak t^oy przestępcy powinni zacho­
wywać się w Anglii, nastąpi zwrot do czasów 
przed rokiem 1848-ym, to znaczy, że emigran­
towi politycznemu nie wolno będzie rozwijrć 
w A nglii żadnej propagandy, będzie musiał 
wyrzec się wszelkiej czynnej akcyi, o ile oaa 
me zgadsa sia z angieiskieuu ustawami, dru­
kowania wszelkich takioh rozpraw w jakim­
kolwiek jęsyku, któreby nie m ogły byó poda­
wane angielskim czytelnikom.

W niosek Salisbury'ego, przyjęty przez lor­
dów, zapewne nie stania się ustawą, bo przez 
sam znany, istniejący od lat dwóch antagonizm  
odrzuci go izba deputowanych. Lecz to będzie 
tylko pewną zw łośą sprawy, która musi byó 
załatwiona. Powszechny zwrot w tym kierun­
ku już jest widoozny. Rządy franouski i w ło­
ski przedstawiły swym parlamentom dość su­
rowe ustawy przeciw propagandzie anarchi­
cznej, a parlament hiszpański już uchwalił ta­
ką ustawę. To samo uczynią rządy belgijski i 
holenderski w jesieni, jak to już zapowiedzia­
no. Naturalnie, same te administracyjne środki 
nie będą dostateczne, ale odrazu wszystkiego  
zrobić niepodobna. W  takich sprawaoh rządy, 
zwłaszcza w krajach z silną przewagą parla­
mentaryzmu, muszą byó popychano przez spo­
łeczeństwa. Zaohęta owa już jest, bo inaczej 
rządy włoski i francuski nie odważyłyby się 
przedstawić swych anty anarchicznych projektów, 
znanych ozytelnikom z wczorajszych depesz, 
Można utrzymywać stanowczo, że jeszcze mie­
siąc temu ukamionowanoby g a b in et, gdyby 

\ z takim wnioskiem wystąpił. Jest tedy nadzie- 
\ ja, ża pożądany zwrot na tem się nie skończy, 
j' A  i my me powinniśmy mniemać, iż dość nam 
■ byó tylko życzliwym i widzami tego zwrotu,

bo wypadek z tarnopolskim uczniem Szelągiem  
ńż nadto dowodzi, że zło i nas nie ominęło. 
Może nawet, mulimy byó baczniejsi cd innych, 
bo gdy na Zachodzie anarchiści rekrutują się 
z różnych wyrzutków, • nas, nieifcety, kwiatek 
ten w y ió ił między gimnazyalną m łodzieżą, 
wśród której w miasta-h prowincyonalnych  
dość często zdarzają się wypadki smutne i da­
jące wiele do myślenia.

W  sprawie koreańskiej donoszą z L ondy­
nu, że skoro tylko Rosya przyjęła preśbę pe­
kińskiego rządu o wystąpienie w roli arbitra i 
z&ozęła swą działalność od żądanie, fcby obie 
powaśoioiie strony ustąpił z Korei, rząd ja­
poński natychmiast w ysłał ,ra trzeci transp rt 
wojsku, mnóstwo amuaioyi - żywności, równo- 
oześuie zaś polecił swemu posłowi w Londynie, 
aby uprosił rząd angielski o pomoo w obrouie 
interesów japońskich. Ó f' poseł już odbył 
w niedzielę d łegą konferonoyę z ministrem  
spraw zEgraaicznych lordem Kimberłeyem.
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Ojciec św. o p.iiUadeyskim.
Piszą Ba z W iednia 10 lipca:
S sr g o  czasu Przegląd* przychylnie ocenił 

mowę, wygłoszoną w ew h luiu rb. przez mini­
stra p. Madeyskiego w ro^ptawaoh m d  budże­
tem swego wydziału. Mowa ta — jak wiadomo 
— wywołała różne, po osęś'i sprzeczne komen­
tarze. Co m iinowicie dotyczy kwe tyi szkolnej, 
musimy zawsze pamiętać, że żaden minister nie 
może zmieniać istniejącyt,h aMaw, to prawo 
przynaLży wyłącznie władzy prawodawczej; 
natomiast nie ulegało wątpliwości, że p. Ma- 
deyslsi uczyni zadość wszystkim słusznym żą­
daniom katolickim, o ile to iest mcżliwa na 
pedstawie ustaw z roku 18G8. To wówczas lo ­
jalnie oświadozył minister oświecenia. Główne 
strouniotwa izby oświadczenie ministra przy­
jęły z zadowolnieniem, a w każdym razie bez 
protestu.

Otóż teraz p. Madeyski dostąpił także 
uznauia Ojca św. Vaterland ogłasza dzisiaj list 
Leona X III do episkopatu austryackiego, prze­
słany 1 maja na ręce najstarszego (według no- 
minaoyi) kardynała austryaokiego kr. Sohoen- 
borna. List ten stanowi odpowiedź na gratu­
lacje , przesłane Ojcu świętemu przez biskupów 
austryaekich, zebranych na konferencje w W ie­
dniu. W iększa część krótkiego zresz', listu do­
tyczy spraw szkolnych w Austryi. Ojciec św. 
oświadcza, że z pocieszeniem dowiedział się 
o znanych wywodąck ausfcryżokicgo ministra 
cśw ieoenia, . następnie wjrifia nadzieję, że ten 
minister postara się o to, aby duckow ii otrzy- 
m d i należyte m iejsie w szkole i aby się w 
szkoła nic nie działo, ooby w młodociane umy­
sły mogło wpoić niechęó do Kościoła.

W idocznie episkopat auitryacki w swym  
liście do Ojoa św. zwraoał uwagę na mowę p. 
Madeyskiego, a ośurndozenie Ojca św. prsad- 
stawia się jako uroozysta zatwierdzenie po- 
chlebaego zdania episkopatu o teraźniejszym  
ministrze cświeoenia. Ojciec św. nie żąda ni­
czego, ooby się sprzeoiwi3ło ustawom szkol­
nym, uwzględniając p&rkmentarną sytuacyę, 
nie podnosi nawet żądania zmiany tych ustaw, 
ohooitż naturalnie zasadniczo obóz katolicki 
mU3i zawsze do tego oela dążyć. Tymczasem  
bzz wszelkiego naruszenia ustaw szkolnych, 
można niewątpliwie zwiększyć wpływ ducho­
wnych V7 szkole, jakoż w osiatnioh czasach 
w tej mierze nawet w W iedniu (sprawa ćw i­
czeń religijnych), dzięki wyrozumiałości Rady 
szkolnej krajowej, nastał zwrot pomyślniejszy. 
Zważywszy zaś, że pierwszy artykuł ustaw 
szkolnych wygłasza zasadę religijno-moralne­
go wychowania, oczywiście tylko idiosynkra- 
zya żyw k łów  radykalnych może się domagać 
wpajania w dziatwę szkolną dążaośoi anti- 
kcśoitdnych. 1

Jeżali w pewnych uiemieokick kcł&ch 
katolickich, w skutes błędnych informacyi, 
panowały p6wne przesądy względem E iso .

Madeyskiego, to świeżo ogłoszone świadeotwo dzi ich spokój dti-zy przy wykonaniu najpo 
Ojca św. raz na zawsze je usuwa. Z drugiej t^ orn iejsiyeh  zbrodni i duma, z jaką się nie- 
strocy nie sądzimy, aby niemiecka lewica, o 'raz przaohwalają. U  niob pojęoie dobrego i złe- 
ile obstaje przy ustawach szkolnych, ale nie go zostały jakoby przewrócone. Oo nazywamy 
zamierza z nich robić, za pomo?ą sztnozuej in- zbrodnią, oni zrwią onotą. 
terpretacyi, narzędzia propagandy antikośoiel- j * j,T*ki przewrót umysłu i sumień w peł­
nej, mogła z listu Ojoa św zaozerpnąó pre- ni oyw ibzicy i nie może być efektem bez przy- 
tekstu do opozyoyi przeciwko ministrowi oświe- czyny Mimowolnie nie zrodziła się i rozwinę- 
oenia. Źe to uczynią żyw ioły radykalne ła w duszach anarchistów ohoreba, która ich 
a la Kronawetter, Wiener Attg. Zfg. etc., o nawiedza. Gdzieś wciągali w siebie zibójoze  
tem nie wątpimy, ale te ł  o poparoie tego ' miazmy, które otruły ioh mózgi i serca. Tej 
kóUra minister Madeyski nigdy się nie starał, 1 idee fix e ,  która ich opanowała, tych sofiamatów, 

 ------— —  | któremi przesiąkli, nie wydobyli z siebie sa-
f  m fjfllY IIO  i l l lO ł^ p I l łr k T n o  mych. Zostały oae im polsun ęte. ( -zytali, ału-

d l l d i  O l l l l / t l l d .  ohali, ntaja'i się, sznmającem winem złego słc-
Pod tjrn Łytnłbm świeżo 'Journal des De- j  w i, utuczyli się, że istnieje przewrotna ' orga- 

buts zamieścił znakomity artykuł wstępny, ' nizaoya apułaczca, źo to spałecjżenątwo uciska
który powtarzamy w dosłownym przekładzie

„Nie pesiadtm y jaszcze dokładnych rezul­
tatów śledztwa, które się toczy w Lugdunie. 
Czy Caserio jest „odosobnionym", ozy sam po­
stanowił i przygotował swą zbrodnię, osy też 
jest agentem spisku, wykonawcą wyroku śmiesci, 
wydanego przez tajny trybunał? Zabójca Car- 
flora wzbrania się odpowiedzieć na te pytania. 
Milczy o f«kta?h, które wyprzedziły zamach, 
jako też o okolicznośoiach, które go skłoniły  
do wykonania zamachu. N ie wymienia żadne­
go spólnika. Jedynie na podstawie dziwacznych  
rewelaoyi żołnierza, znajdującego się w woj- 
skowem więzieniu w Marsylii, sąd i pelieya  
szukają śladu spisku, utworzonego w Cette. 
Jakaż jest wartość tych rewelaoyi? Możemy 
t^lko o nich powiedzieć, że nie wolno ich 
przyjąć bez zastrzeżenia, ani ioh lekoeważyó. 
Pewnymi podejrzanymi szczegółami obudzają 
wątpliwcśó. Z drugiej strony pytamy się, jaki 
interes mógł mieć ten żołnierz, aby się sam 
oskarżać fałszyw ie i wziąć na siebie wm ę spól- 
niotwa, oo najmniej moralnego, w  tym  hanie­
bnym zamachu?

B yć może, iż opowiadanie jego jest pro­
stym  wymysłem i ża kłamał bez interesu, na 
wła3ną szkodę, pod wpływem tego rozdrażnie­
nia mózgowego i tego zboczenia umysłowego, 
które się szerzą w ozasaoh, o których rzec mo- 
źua, że szaleństwo wisi w powietrzu. N iew ąt­
pliwie znajdujemy się w j'ednej z  tyoh nieszczę­
snych epok. Ponura egzaltaoya ogarnia umysły 
najprostsze i najsłabsze, napełniano je dzikiem  
okrucieństwem. Anarchia je-t jednym z naj­
straszniejszych objawów tej umysłowej i mo­
ralnej choroby. Jakże zdefiniować stan umysłu 
anarchisty ? Jakże wyznaczyć tym  aktom dzi­
kości bez oelu, tej wśoiekłości,’ ślepej destrukcyi 
powóu, nie powiemy rozemny, ale chociażby 
tylko zrozumiały? Jakże wytłómaczyó tę mię- 
szaninę słabości i odwagi, eenfcymentalnośoi i 
dzikości, które można było skonstatować na 
Yaillauoie? Skąd poohodzi, że inteligenoye tę ­
pe, jak Leauthiera, czynne i wykształcone, jak 
Henryego, są dotknięte tem samom złem, wstrzą­
śnięte tem samem uniesieniem, zarówno nawie­
dzane tym  samym krwawym snem, i że u 
wszystkich, tak ludzi dcjrzałyoh, jak młodzi­
ków, znajdujemy tę samą nieświadomość, tę 
samą idee fixe, ten sam fanatyzm zabójczy ?

„Nie są to szaleńcy w medyoznem zna­
czeniu wyrazu. Rozumują, obliczają, przewidu­
ją, wiedzą, oo czynią i znają konrekwenoye 
swego czynu, znają prawo, które gw ałcą, i ka­
rę, na którą się narażają. To wystarcza na ioh  
odpowiedzialność przed prawem. Ale, ohooiaż 
są zbrodniarzami niebezpieczniejszymi i ohy­
dniejszymi od innyob, nie są jednak podobni do 
iouyoh, tworzą osobną klasę w wojska zbr dni, 
mianowicie o tyle, że mniej ulegają popędom 
indywidualnym, niż namiętnościom zbiorowym. 
W  tem też różnią się od innych, źe złe jest w  
ioh umyśle, ząnim przechodzi do ich i-umienia. 
Zawszs sofizmat u nich stanowi punkt wyjścia 
do zbrodni. Niektórzy usprawiedliwiają się, 
twierdząc, że słuchają idei, — oto nędzna w y­
mówka ; ale pewną jest rzeczą, że dla większej 
częśoi z pomiędzy nieb zatru ue moralne rozpo­
częło się od zatrucia umysłowego. Ztąd pecho-

w. zslkia prawo (indywidaalne), jako kat ludz­
kości. Ludzie wykształceni, któizy piszą w  
dziennikach, niby to przez miłość ludzi, starali 
się codziennie pobudzać ioh do nienawiśoi. Na- 
okcło siebie nie słyszeli nio innego, jak szalo­
ne wzywanie do brutalnego gw ałtu-Przypatry­
wali się g lo ry fiiicy i Komuny i -e; zbrodni. 
Danuneyowano przed nimi jako zbrodniarzy re­
prezentantów prawe, mieszcząc, bogaczy, tych  
wszystkich, którzy obstają przy tersźaiej- 
ezym ustroju sp łaozoym. Przekonywano ioh, 
że każdy środek je it  dobry, było położyć ko­
nieo teraźniejszej niesprawiedliwości i tyranii.

„Gdy który z nich popełnił zamach, znaj­
dowali to apologię winnego, to dowody uprzej­
mości, zaledwie tajonej ; czytali sprawozdania, 
w których oskaiżcny przed trybunałem był 
stawiany na piedestału. Słyszali zniewagi, mio­
tana przeciwko sędziom i wykonawcom prawa. 
Słowem, byli wystawieni r.a „suggestyę zbro­
dni". N ie trieba gdzieindziej szukać rarodków 
zaraźliwej choroby, która się nazywa anarchi­
zmem. I tak samo, jak w czasach epldsmii, oi 
którzy się z urzędu opiekują bygiauą publi­
czną, nie mogą poprzestać na obserwowaniu 
ewoluoyi choroby, na zapisywania lekarstw dla 
oborych i pogrzebaniu umaraypb, lak samo te­
raz, w obeo epidemii moralnej, która nas na­
wiedza, trzeba śmiało przystąpić do źródła klę­
ski, do ogniska zarazy i wykonać konieczne 
oczyszozsnie".

Whaś lie temu zadaniu służą środki, które 
rada ministrów francuskich uchwaliła 8 b. m.

Korespondencje.
Wiedeń 8 lipca.

Na onegdajszem wainem zgromadzeniu 
Danku au8tio  - węg.ó*skicgo zatwierdzono pro­
jekt ugody, którą bank zawrzeć chce z rząda­
mi Auitryi i W ęgier w  sprawie objęcia sumy 
160 milionów złota w zamian za banknoty i 
srebro. Austryaoki rząd, jak wiadomo, upowa­
żniony jest do zdeponowania w kasach bauko- 
wyoh 112  milionów w złotych 20 koronówkaeb, 
zaś rząd węgierski do zdeponowania 48 milio­
nów. Bank zsś za tę sumę dać ma obu rzą­
dom banknoty i srebro. Owóż, dopóki dawać 
będzie srebro, dopóty przeprowadza tylko za­
mianę jednego kruszcu na drngi, a że i dziś 
złoto i srebro służą bankowi za fundusz do 
pokrycia baaknotów, przeto w uprawnieniu 
banku do wydawania banknotów po wymianie 
srebra na złoto, otrzymane od rządu, nio eię 
nie zmieni. Inna atoli kwe3tya była, jakie pra­
wa przysługują bankowi z otrzymanego za 
banknoty złote. Kruszec, który w tyoh warun­
kach wpływa do kas bankowych, powiększa 
fundusz m etaliczny banku i powiększa go ko­
sztem p łń ilw a  0 *óż nie można było bankowi 
pozwolić, aby na podstawie tego złota wyda­
wał dal ze banknoty, tak, jak mu to dotyoh- 
cz&s wolno, t. j. za 40 zf. złotem lub srebrem, 
ICO zł. banknotami. Musi on to złoto, otrzyma­
ne teraz od rządów, p.rzoohowywaó do dyspo­
z y c ji państwe, które każdego ozasa może od­
dać" bankowi otrzymane teraz banknoty i srebr­
ne guldeny, a żądać zwrotu całej sumy zdepo­
nowanego zlots, t. j. rząd austryacki 112  mi-
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Ustęp z podróży po Szwajcaryi
przez Franciszka Sylickiego.

(Ciąg dalszy).

Zkąd on i pooo zaszedł &a galeryę, gdzie 
nikt prawie nie ohodri, tego zrezumieó nie 
mogłem, ale najpewniej chciał sobie skróoió dro­
gę do Brique, tak, jak ja to uczyniłem w kie­
runku przeciwnym. Spotkanie to nio było bar­
dzo miłe, ale jegomość ten wyglądał na naj­
zwyklejszego filuta, unikającego wszelkiego 
dramatu, i taki był niby nieszczęśliwy, taki 
przytem ugrzeozniony, ża mimo położenia mo- 
jego, wdałem się z nim w rozmowę. S łużył o 
o*ywiście w wojsku, a granat ozy inny jakiś 
potwór urwał mu dwa palce. W ysunął więo 
brudną łapą, aby mi pokazać i począł rozpi­
nać s*ybko kamizelkę, zapewn9 dla więkssego 
les®°?e rozrzewnienia mnie. Prosiłem, aby dał 
pokój, a natomiast zapytałem go, oey nie oba­
wia się, abym ja, przyszedłszy do Berisal, za- 
skarżył go o zaczepianie turystów na miejseaoh 
karkołomnyoh. — Signore carissimo! — odpo­
wiedział — od lat kilku żyję z jałmużny na 
Simplonie, a co w łeoie zbiorę, to musi mi w y­
starczyć przez zimę. Policy a włoska jest stra­
sznie surowa, a jeszcze gorsi są w łtśoieiele ho­
telów, którzy śoigają biednego ozłowieka. Tu 
machnął ręką i posmutniał, a miał minę bar­
dzo nikczemną. W yjąłem pół franka i dałem  

°u 8” deozaie podziękowawszy, odszedł 
o kuka kroków, ktanął nad urwiskiem, spada- 
jąoem o kilkadziesiąt metrów prostopadle, i 
śmiejąc się, udawał, i e sją 0hoe rzucić na 
dół. Robit przytem takie ruohy, że istotnie zda­
wało się, iż spadnie na dół. Przyznam się, ża 
na takiem przedstawieniu jeszoze nio byłem, a 
nie żałowałem pól franka, ba poznałem z fauny 
Simplonu okaz bardzo oiakawy. Jeżeli jednak
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(akie spotkania na galeryi są ozęŁtsze, to przy­
znam się, że lepiej jest chodzić po góraoh w 
tow aizysiw ie. Wydostałem się w końcu z tej 
galeryi, na której tylu wrażeń doznałem, a je ­
stem znowu na drodze bitej, tuż pod schroni­
skiem. Przyszedłem też do przekonania, ża nie 
warto skraoaó drogi, jeśli się komu nie śpieszy. 
Zmęczmy, zmaohany, siedzę na ławce pod 
schroniskiem, podczas kiedy drogą przechodzi 
j'akioś towarzystwo, robiąoe wr3żonie spaceru­
jących po bulwarach.

Schroniska Simplonu są to domy muro­
wane, po większej ozęśoi piątrowe, mogące po- 
mieśoió kilkanaście osób na noc. W ieoia rzad­
ko tu kto za hodzi, bo każdy woli wypooząó 
w Berisal, ale w zimie, szczególnie w czasie 
zadymki, jest tu zawsze sporo ubogich wędrow­
ców, szukających rzeozywiście schronienia 
W naszych Tatrach byłyby takie schroniska 
zbyieozne, nikomu bowiem nie przyszłoby na 
myśl przejście zimą przez Polski Grzebień na- 
przykład, tu jednak, gdzie rocz-iie przaohodzi 
przeszło sto tysięcy ludzi, oddają te schroniska 
nieooeniono usługi. Zwykle trzyma jo jeden  
przedsiębioroa i wychodzi dobrze na swojem, 
ohooiaż ceny za nooleg i za posiłek są umiar­
kowane.

Droga do Berisal wiedzie wzdłuż Sahiay, 
przez którą pis.-skakuje most piękny, murowa­
ny i po godziunym marszu można już stanąć 
u stóp cudownej wioski.

Berisal słynie z pięknośoi położenia, — 
z przepysznego powietrza i ma tę zaletę, że 
można ztąd bez trudu i niebezpieczeństw od­
bywać wycieczki liozne, z których każda wpro­
wadza nas w zaklętą prawdziwie krainę wyso­
kich AlpJ dla słabszych wystarczyć mogą spa­
cery drogą bitą, p0 której każdy niemal krok 

i przynosi coś n ow ego; dla silniejszych wyoie- 
I ozki na najbliższa góry, z któryoh objąć mo* 
1 żna olbrzymie widoki. To też hotel w Berisal,

p'ękny i obszerny budynek, zapchany jest łudź • 
mi najrozmaitszej narodowości Wesoło tu i 
gwarno ta k , jak wesołą jest okolica. Ludzie 
szybko zaznajamiają s ię , jak przy wielkim  
trakoie, podczas kiedy na Bel-Alp czuć pe­
wną zaśoiankowość.' Nawet w czasie niepogo­
dy jakoś tu widniej i weselej, bo też i różnioa 
tysiąoa metrów.

Wieczorem pizy stole zasiadło stokilkadzie- 
siąl osób, a mnie dostało się miejsce naprzeciw  
damy już n iem łodej, ale tak wyperfumpwanej 
i tak wystrojonej, że ubiór mój, sterany drogą, 
musiał stanowić uderzający kontrast. Obok niej 
siedział jegomość dosyć młody, z potężną fiak- 
syą po prawej stronie twarzy. Oboje Francuzi, 
rozmawiali żyw o z sobą, on często się uśmie­
chał i wyglądał przy tem tak, jakby się prze­
drzeźniał; ona mezadonrolniona widooznie z je­
go fla k sy i, często zwracała rnchem i znakami 
uwagę na prawą stronę jego twarzy, jskby  
chciała upewnić nas, że on tylko chwilowo ta­
kim jest brzydkim. Ozy to syn, ozy mąż ? Bar­
dzo wprawdzie mnie to mało obchodzi, ale nie 
ohcąo traoić czasu między potrawam i, wtrąci­
łem się do rozmowy, gdy mówiono o rozmai­
tych gatnnkaoh flukeyi, i zauważyłem, że ruch 
gw ałtowny bardzo ją powiększa. — J* to sa­
mo mówiłam memu mężowi — a więo mąż — 
ale nie słuchał i nabawił się przyjemncśoi. 
— On zaczął tłómaczyó s ię , ale ona z takim  
oozywistym gniewem  odpowiedziała ' takiem  
wejrzeniem obdarzyła mnie, że się przeląsłsm. 
Podzielam jej oburzenie, bo jeżeli wzięła mło­
dego i przystojnego męża, to nie po to, aby był 
spuchniętym.

Obok mnie siedział bardzo sym patyczny  
Anglik, ozło wiek już niemłody ; spojrzał na tę 
parę, potem na mnie, w  ciągu obiadu zagadał 
do m ałe słów kilka, podobał mi się bardzo, a 
nie przeczuwałem, że losy śoiśle mnie połączą 
z nim i a jego towarzyszami.

Zimno mi się jakcś zrobiło po tym obia­
dzie i straszne znużenie mnie opanowało, to też 
ohoeifcż zaledwie była godzina ósma, położyłem  
się spać.

Na drugi dzień, ledwie świt, wstałem, u- 
brałem się szybko, zjadłem jeszoze szybciej śnia­
danie i ruszyłem w drogę, aby się rozgrzać. 
Cóżbym dał za to, żebym mógł zmienić bieliznę, 
ale rzeczy poszły do Iselli i trzeba iśó dalej, 
jak można.

Droga cd Berisal biegnie dosyć gwałtow­
nym ślimakiem w górę. Szozyty i ledowoe, o- 
kalająoe Simplon, występują ooraz to wspania­
lej. Przedewszystkiem pięknym jest widok ssozy- 
tów Alp Berneńskich, które tu okazują się zno­
wu w odmiennych ksztaltich. Same szczyty  
jakoś giną nieznaoznemi kończynami, ale za to 
cała masa śniegów i lodów z grapami skał w y­
stępuje na plan pierwszy. Wijąca się droga u- 
łatwia spokojną obserwację, bo raz występuje 
Simplon ze swojemi sąsiedniemi lodowcami, to 
znowu Alpy Berneńskie z przeciwnej strony, 
urozmaioone od czasu do czasu doliną Sabiny, 
która podobną jeab teraz do wąwozu sklepione­
go skałami.

Śliczną jest również sama przez się droga, 
bo oo ohwila występują ooras to nowe grupy 
skał, a niejeden widoozek, na niewielkiej prze­
strzeni, zasługiwełby na dłuższą uwagę, gdyby  
nie to, że jest cię tuj jak w olbrzymiej galeryi 
obrazów, którą trzeba przejśó i obejrzeć w krót­
kim stosunkowo czasie.

Nio dziwnego, że w Bsrisal ty le  osób 
mieszka, bo dosyć tej jednej drogi, a możuaby 
miesiącami po niej chodzić i zachwycać się oo­
raz to nowymi widokami. Ciekawą je3t galerya 

I Schallbett, gdzie droga idzie wykuta wśród 
• skał na przestrzeni trzydziesta metrów. Ta część 
drogi aż do szazytu josfe uai niebezpieczniejszą 
w czasie uragauów i wsp aaiażuyoh. Chronią

ją tunele i galerye, a najpiękniejszą jest „gale­
rya wody" (gallerie de FEau). Woda płynąca z 
lodow a Katt w&sser, musiała być chwyconą u 
góry w sztuczne koryto i puszczoną przez dach 
galeryi. Idąc więo pod sklepieniem wid*i 
się ten śliczny wodospad przez okna tune­
lu. Co ohwila wohodzi się i wychodzi teraz 
pod sklepionia lab tunele, &ż w końcu jest się 
na szczycie. Jedenaśois k lomeirów zrobiłem, a 
więc prawie czwartą część drogi, jaka mnie dziś 
czeka, a nie czuję najmuiejszego znużenia. Jest 
to spacer, jaki możuaby codziennie robić mię­
dzy śniadaniem a obiadem.

Po raz ostatni p'zed. zakrętem ku głów­
nemu schronisku ukazały się Alpy Berneńskie, 
otoczone chmurami, z poza których wychylały  
się białe szozyty. Gał* doliaa eż do Berisal 
mieniła się najrozmaitszą zielonością; droga na 
Simplon podobuą była do bialutsńkiej wstęgi, 
której zakręty gubiły się miejscami wśród 
skał, a jakież to małe i nikłe wobec tyoh ol- 
brzymó w.

Sam Simplon jest to obszerna płaszczyzna, 
pokryta p łtttm i śniegu, otoczona od wsohodn 
wyniosłym  grzbietem, zasypanym śniegami, jak­
by tylko co po zadymoo jakiej. Pomimo śnie­
gów i lodowców dokoła pokrytą jest płaszczy­
zna dosyć bog*(ą roślinnością, niekiedy wydo­
bywającą się jakby z pod śniegu. Kępy róż al­
pejskich urozmaicają dzikość otoczenia, gdzie­
niegdzie pokrywa bujna Lawa małe przestrze­
nie, jednem słowem, widać tu tę oiohą walkę 
między życiem a śmieroią, a i wędrowiec czu­
je nagle świeże siły, gdy niespodzianie wśród 
śniegów ujrzy olbrzymi budynek, zamieszkały, 
dobrze opatrz m y, gdzie dozna zawsze przyjęcia 
i  pomocy.

(Ciąg dalszy awiąpi).
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lionów, a w igierski 48 milionów. Wypadek tan 
musiałby nawet zajść, gdyby przywilej banku, 
który koóozy się e upływem roku 1897, nie zo­
stał odnowionym.

Posłuchajmy teraz, jakie żądania postawić 
ohoa bank pwed zawarciem ugody z rządem i 
przed odnowieniem przywileju bankowego. Po­
dała je rada leneralna banku do wiadomo331 
akoyonaryuszów na onegdajazem zgromadzaniu. 
Żądania te zasługują na bliższą uwagą, okoóby 
tylko jako jaskrawy dokument ciasnego egoi­
zmu i braku najlżejszego zrozumienia intere­
sów państwowych w zarządzie bankowym. Oto 
spis tych żądań: bank ma być zupełnie samo- 
dz:elnym, jako też zarząd jego, rada jsneralna i 
komitet wykonawczy; kontrola ma być rzeczą 
tylko akoyoaaryuszy i wybranych prz6z nich 
w ła d z; autonomia filii bankowych ma być 
ograniczoną i dotacya ich oddana w ręce głó­
wnej dyrekoyi, kupoa listów  zastawnych ma 
nadal używtó w W ęgrzech wolności od po­
datku, a w Austryi ma uzyskać to uwolnienie;
00 do wliczania srebra w zapas metaliozny 
przyznana mają być bankowi daleko idące 
ulg1, najmniejszy banknot ma opiewać na 50 
koron (25 zł.), dług państwa ma być od razu 
spłfioony bankowi, wreszoie ma państwo swoje 
zapasy kasowe b e z  o p r o c e n t o w a n i a  od­
dać bankowi, któryjia rachunek państwa będzie 
przyjmował i wypłacał pieniądze.

Trudno uw ienyć, ża instytut prywatny, a 
chcący na gw ałt cen swój prywatny charakter 
zaohować, takie stawiać może warunki. Bank 
ohoe po prostu w ręku dyrekoyi i zarządu w y­
branego przez akoyoaaryuszów ześrodkowaó 
oały ruch pkniężny czterdziestu i kilkumilio- 
nowego państw*, żąda przywilejów podatko­
wych, zasiłków z kas rządowych pod pretek­
stem, że bank dla prowadzania raoyonainąj po­
lityk i procentowej rozporządzać musi zapasami 
państwa, a przynajmniej znać każdooaesaą ich 
wielkość, żąda ułatwień pod względem wlioza- 
n a srebra do fandnszu metalicznego, żąda od 
razu spłaty długu, a przy tern państwu nie chce 
przyznać nawet prawa kontroli! Dla tej kon­
troli ma być dopiero stworzony jakiś pośredni­
czący instytut, pod nazwą „kuratoryi banko­
w e j!“. 'Wolno więo będzie rządowi 00 najwię­
cej wejrzeć w zarząd banku, jednakże na za­
rząd ten wpływać, w zarządzie tym udzi«ł 
brać w chwili, kiedy kredyt całego państwa 
od mężów zaufania kilku akoyonaryoszów za­
wisł, ma być rządowi wzbronionem! F ilie  ban­
kowe, wybór cenzorów i t. d. mają jsszoze 
więoej popaść w zawisłość centralnego zarządu. 
Państwo zaoiągnęło było od banku pużyozkę 
80 milionów. Dług ten zmalał na 77 milionów 
przez odpisywanie rat rocznych udziału rządu 
w zyskach basku. Teraz bank obok rozszerzenia 
swych przywilejów domaga się spłaty tego 
długu. Co to ma za znaczenie ? W idoczną tu 
jest tendenoya, ie  bank w ten sposób bez 
trudu thoiałby ciężko nabyta złoto państwa 
przelać do swych kas. A 00 za to daje? Czy 
uwzględnia bcdaj potrzeby ruchu handlowego 
szerokich mas ? Ara odrobiny. Owszem pod­
wyższyć chce typ najmniejszych banknotów ! 
Dziś wydaje banknoty po 10, 100, 1000 zł. 
N a przyszłość zaś wydawać ohoe najmniejsze 
banknoty po 50 koron (25 zł.) Co to zu aozy ? 
Chyba, że bank z instytutu, służącego całej 
ludneśoi, zamienić się ohoe w instytut warstw  
uprzywilejowanych finansowo.

Stworzenie to najmniejszego typu pie­
niężnego (papierowego) po 25 zł., jest bardzo 
charaktsrystycznem 1 samo przez się więcej 
mówi, niż wszystkie inne punkta projektu 
bankowego, płynące z egoistycznej polityki 
prywatnego kapitalisty, ohoąoego ujarzmić 
państwo. Wiadomo przeoiaż, że im większe 
są banknoty, tern trudniejszy ich obieg, w  
pewnyoh sterach przynajmniej. Czyż wAustro- 
W ęgrzech jest takie niesłychana mnóstwo lu ­
dzi zarabiających 25 zł. tygodniowo ? Nie po­
trzeba być bankierem, aby zrozumieć, że ogro­
mna masa robotników, rękodzielników, najemni­
ków, urzędników małych, płatnyoh dziennie 
lub tygodniowo, nigdy w żyoin nie otrzyma 
banknotu na 25 zł. Obieg tego typu (a tern 
bardziej wyższych po 100, lOoO i t. d.) ogra­
niczony będzie więc ty Iko na warstwy Kupców, 
wyższych urzędników, przedsiębiorców, adwo­
katów, lekarzy. Państwo wydawać wprawdzie 
będzie 20 koronówki (i 10 koronówki nawet) 
w złooie, ale tych 10- 1 5-reńskowyoh monet 
nikt nie będzie nosił, bo one zużywają się i 
tracą przez to na wartości. Waluta złota jest 
walutą depozytów. Bcgaoi będą mieli swój 
depozyt złota w banku, biedni nie dostaną 
nigdy w ręce złota i zadawalniać się będą 
musieli srebrem. Ukryta rzekomo „głęboka* 
m yśl szanownego zarlądu banku austro-wę- 
gisrskiego zdąża więa do tego, aby podw yż­
szaniem typu banknotów zacieśnić obieg złota
1 gdy papierowych pieniędzy państwowych nie 
stanie, wymusić obieg zdeprecyonowanego 
srebra. Bank się o ta warstwy ubogie troszczyć 
nie potrzebuje, nie mają one weksli obcyon, 
ani własnych nie podają do eskontowauia, 
nie szukają hypotek, bo dóbr nia mają.

Bank, mający przywilej wydawania pie­
niędzy papierowy oh, musi nia ze stanowiska 
zysków, nie za stanowiska wpływów koteryi, 
ale z punkta widzenia ogólno państwowego re­
gulować swój stosunek do rządu. Nie na 
wiele się to zda, że bank podwyższy udział 
państwa w swoich zyskach, nie na wiel3 się 
zda, że dla tern łatwiejszego osiągaięo;a zy ­
sków większych (i dla państwa większych) 
pomniejszy kapitał akcyjny.

Z treści statutu — jaki zarząd banku 
pragnie przeprowadzić za zgodą rządu — wi­
dać tylko, że baok w  ch w ili, kiedy państwo 
pracuje ntd  reformą dla targa pieniężnego e- 
pokową, stać się chce instytutem  jednej war­
stwy, zakładam lombardowaaia tfik tó w  w iel­
kich kapitalistów, eskortowania weksli w iel­
kich kupców, użyczania pożyozek (od biedy) 
wielkim posiadaczem ziemi. Chce on nie obieg 
pieniędzy regulować, ale ( b e z  u d z i a ł u  
p a ń s t w a  w j e g o  z a r z ą d z i e )  u tyć re­
formy waluty na polepszanie i powiększenie 
swych interesów do spółki z małemi liczebnie, 
ale bogatemi warstwami ludnośoi. Ocói to nie 
jest stanowisko, możebne w jakiemkolwiek  
państwie europejskiem — a najmniej w A ustryi. 
W  Brazylii, Argentynie i innych egzotycznych  
republikach o słynnym system ie finansowym, 
m ógłby może taki zarząd bankowy znaleźć po­
le działania.

Monopol naftowy.
Nowy monopol, który dotkliwie da się u- 

ozuó społeczeństwu, a zwłaszoza uboższym jego 
warstwom, wykluwa się. Tworzy go to niewi­
dzialna potęga, któroj jarzmo czują owe pań­

stwa i narody: dom bankierski Eotszylda. Bę­
dzie to czwarty z rzędu monopol tej firmy. Zmo­
nopolizowała ona już bowiem oałą produkoyę 
rtęci, następnie skupiła w swem ręku niemal 
wszystkie kopalnie miedzi, poczem zmonopolizo­
wała prcdukoyę złota, służącego za podstawę 
systemu monetarnego najważniejszych państw 
na świeoie, a obecnie zamierza wprowadzić mo­
nopol naftowy, przsz co będzie mogła dykto­
wać dowolne ceny tego  artykułu, bez którego 
żadna rodzina obejść się nie może.

Dom Rotszylda jest właścicielem niemal 
wszystkich kopalni nafty w Rosyi, dostarcza­
jących rocznie przeszło 28 mUionów hektolitrów  
nafty, podozas gdy wszystkie inne kopalnie w  
Europie nawet trzeciej cręśoi tej ilości nie w y­
dają, — Galioya bowiem, po Rosyi najbogatsza 
w naftę, produkuje tylko 8 milionów hektol. 
roozaia, Niemcy zaledwie pół miliona a inne 
państwa albo wcale nic, albo tok drobne ilości, 
że nawet w  rachubę wchodzić nie mogą. Po­
mimo tego jednak me mogli Rotszyldzi samo­
władnie panować handlem naftą na rynkach 
europejskich, przeszkadzała im w tom koc ku 
reneya amerykańska. Amerykańskie kopalnie 
bowiem wydają rocznie 65 milionów hektoli­
trów, a właściciele iob, połączywszy się w zwią­
zek zwany Standard Oil Company, konkurowali 
z produkcyą europejską bardzo skutecznie, gdyż 
tak sympatycznymi środkami jak ustawiczne 
obniżanie cen i ulepszenia w t3chnioe i opako­
waniu. A konkuranoyę tę prowadziły kopalnie 
pomimo, że produkcja nafty w  Ameryce jest
0 wiole kosztowniejszą, aniżeli w Rosyi, ame­
rykańskie bowiem pokłady nafty znajdują się 
głęboko w ziemi i trzeba je pompować, w R o­
syi zaś tryska olej skalay bez sztucznego do­
pomagania przynajmniej z 10.000 źródeł, zale- 
wająo całe okolico. — Waloząc taniością cen, 
nie dziw, że producenci amerykańsoy zdobyli 
niemal wszystkie rynki zaohodniej Earopy. — 
Konkurent taki oczywiście nie na rękę był 
Rotszyldom, nie ohoieli go jednak zwslozaó je­
go bronią, t. j. zniżaniem cen, postanowili więo 
połączyć się z nim. Zawarli przeto z Standard 
Oil Company układ, krćry obu stronom za­
pewnia ogromne korzyści, jednakże społeczeń­
stwa zdaje ra  łaskę lub niełaskę tego kartelu.

Ugoda ta bowiem opiera się na tern, że 
jedna strona zobowiązuje się nie włazić dra- 
giej w d rrg ę , lecz obie podzieliły całą kulę 
ziemską na dwie strefy, z których Rotszyld 
wziął dla siebie jedn ą , a Standard Oil Com­
pany drugą. I tak Standard Oil Company zao­
patrywać ma w naftę oałą Amerykę, Afrykę 
zachodnią i zaohodnią Europę włąoznie z W ło­
chami i innymi na zachód od Greoyi nad mo­
rzem śródziemnem leżąoemi państwam i; Rot­
szyld zaś ma wziąć dla siebie oały Wsohód 
Earopy, Azyę i resztę Afryki. Oozywiście 
kardynalnym warunkiem każdego kartelu, a za­
tem i tego, jest, że żadna strona nie może u- 
stanawiaó dowolnie ceny artykułu, lecz ustana­
wianą ona bywa za obopólnem porozumieniem. 
Niebawem zatem spodziewać się można, *e ce­
na nafty w całym świecie podrożeje, gdyż 0- 
stataoznin w tym  tylko celu kartel zo3tał za­
warty. Temu wyzyskiwaniu społeczeństw nikt 
zapobiedz nie zdoła, kartel Rotszyldowski bo­
wiem rozporządza rcozną produkcyą 93 milio­
nów hektolitrów, a na całej knli ziemskiej pro­
dukują rooznie w szystkiego 105 milionów hek­
tolitrów.

A zatem w łaściciele kopalń produkujących 
ową drobną resztę 12 milionów hektolitrów, 
do których należą także nafoiarza galicyjscy, 
nie mogą nawet marzyć o podięoiu walki z tym  
kartelem, lecz muszą się we wszystkiem zastó- 
sowaó do życzeń Eotszylda, albo sprzedać mu 
swe kopaln ie, w  przeciwnym bowiem razie 
czeka ich rnina. Prodnkoya zatem i handel 
n*f ą na całym  świecie będą monopolem w naj­
ściślej ̂ zam tego słowa znaczeniu, gdyż żaden 
artykuł nie nadaje się tak do zmonopolizowa­
nia, jak właśnie nafta lan e bowiem artykuły, 
jak n. p. wódkę lub oakier, produkować można 
w dowolnej i lo śc i, nafta zaś nie pojawia się 
na zawołanie , leoz granice jej bytu są ściśle 
określone.

Monopol taki, skupiony w ręku spekulan­
tów, mających na oelu li tylko osiągnięcia jak 
największych zysków, jest zatem dla społeczeń­
stwa w najwyższym stopniu szkodliwy. Położy 
on tamę swobodnemu rozwojowi przemysłu na­
ftowego, a ludzkość będzie musiała opłaoaó ha­
racz kapitalistom. I jeżeli się pomyśli, że po 
nafcie może nastąpić zmonopolizowanie innych  
artykułów i że ustawy nie nakładają żadnego 
hamulca na tego rodzaju w y zy sk , to zaiste 
nasuwa się mimowoli p y tan ie: do czego to do­
prowadzi ?

Z wystawy.
Wczoraj, korzystająo ze ślicznej pogody, 

publiozneśó tłam nie podążyła na plac wystawy. 
Wieczorem było rojno i gwarno. Tłumy zatrzy­
m ywały się koto automatów fjtografiznyob, 
gdzie onegdaj nastąpiła ekspiozya Rodiuala 
(płyn do preparowania płyt zawierająoy eter), 
Której ofiarą padł meohanik N ixiorf. Oba au­
tomaty fotografirznę zostały zamknięte, na je- 
dnem z nich są widoczna ślady zniszczenia przez 
eksplozyę. Fontanna świetlna prześliczną grą 
barw tęczowych ozarewała widzów. Wczoraj w i­
dok jej był bardzo oryginalny. Strumienie wo­
dy rozpraszane lekkim wichrem spadały do ba­
senu drobnemi kroplami i  zdawało się, iż to le ­
cą jakieś różnokolorowe drobniutkie perełki. 
Po południu przybyri na wystawę technicy i 
zwiedzili paw ilon y: przemysłowy, poozi i te le­
grafów, Wydziału Krajowego, architektury, szkol­
ne, hr. Potockich, arcyksięcia Albrechta, m iej­
ski i polsko-amerykański.

W  pawilonie uniwersyteckim w oddzialei 
gdzie pomieszczoną jest wystawa planów asa- 
nacyjnyohi urządzeń m. Krakowa, dyrektor u- 
rzędu budowniczego miejskiego w  Krakowie p. 
Niedziałkowski dawał technikom obszerne obja­
śnienia i wygłosił zajmujący odozyt o dziejach 
rozwoju miasta Krakowa i rozmaitych urządze­
niach zaprowadzonych w niem kosztem gminy.

W hali maszyn inżynier Pollak z Frań- 
kfartu demonaDro wał „zwrotnik" swego pomysłu.

Wcz .rąj zw iedzili także wystawę włoś sia­
nie z Horodenki i dziatwa szkolna z Radzie- 
chowa i szkoły wydziałowej im. król. Jadwigi 
we Lwowie.

** *
Wozoraj zwiedziło wystawę 7.253, osób, 

panoramę 636 p iłao sztuki 610, mausoleum 
Matejki 562 osób.

*
* *

Akwaryum jest już od niedzieli ofcwartem
1 zawiera mnóstwo okazów rozmaitych rodza­
jów ryb krajowych. Prześlioznie wygląda gro­
to scala rayocwa, w której pomieszczone aą 
szklane przedziałki z rybami. Wozoraj zw ie­
dziło akwaryum 213 osób. Z* kilka dni będzie

otwartą „Wieliczka" t. j. podziemna grota, w  
której pomieszczone będą obrazy mistrza „Sta- 
chie wiozą* przedstawiające królowę salin
W ieliczkę. * **

Duia 5 kwietnia br. p. A Gloser, przed­
siębiorca wiertniczy z Ustrzyk, otrzymał pa­
tent na transmiSyę skonstruowaną dla głębo­
kich. wierceń systemem linowym. Model tej 
transm isji wystawiony w głównym  pawilonie 
naftowym , zwraca na siebie powszeohną uwa- 
oę nafoiarzy, gdyż roboty prowadzone tym  
systemem, są według dokładnych obliozeń o 
30 pro. tańsze od wierceń dokonywanych sy­
stemem kanadyjskim.

Sekcya górhlcssa zjazdu techników ma 
wnieść dziś na pleaarnem positdzeaiu rezolu- 
cyę o wniesieniu petyoyi do W ydziału krajo­
wego i krajowego Towarzystwa naf.ow ego o 
udzielenie subwenoyi, celem jak najrychlej­
szego wprowadzenia systemu linowego przez 
użycie powyż wymienionej transmisyi.

III Z ja zd  techników polskich.
L w ó w  11 lipca.

Wczoraj uczestnicy zjazdu zwiedzali mu­
zeum hr. Włodzimierza Dzieduszyokiego, po 
którem oprowadzał ioh sam gospodarz, Bogate 
zbiory muzealne wprawiły zwiedzających w po­
dziw. Po zwiedzeniu muzeum wpisali się goście 
do księgi pamiątkowej i pożegaawszy gospoda­
rza udali się na wystawę.

W ieczorem odbył się >na oześó gości raut 
w salach Kasyna miejskiego. Pobyt gościom  
uprzyjemniała muzyka 30 p. p., ohór „Lutni" 
i  produkoyę amatorów. Oklaski za wyborną 
grę na fortepianie zbierał pianiata-amafcor dr. 
W eigel, radny nifejaki. Kierownikiem artysty­
cznym rautu był p. Wszelaozj ński. Około pół­
nocy rozpoczęły się tańce. Zabawa przeciągnę­
ła się do późoa.

Dziś w dal zym ciągu obradowały 001* 
o y e : architektury, ogólua, górnicza i technolo­
giczna. ■

Na porządku dziennym eekeyi technolo­
gicznej były omawiane warunki bytu cukrow­
nictwa w Galicy i. Udział uczestników zjazdu 
w obradach tej sekoyi bj ł bardzo liczny. Oprócz 
techników przybyli na posiedzenie zaproszeni 
g o śc ie , interesujący się tak ważnym przemy­
słem dla kraju i kilku dyrektorów cukrowarni 
z Królestwa i Ukruiny.

Po zagajeniu obrad p. Tatarowioz miał 
odozyt: „O warunkach rozwoju przemysłu cu­
krowniczego w Galioyi".

W  dyskusyi nad tym  odczytem zabierali 
głos pp. dyr. Broniewski, hr. Łubieński, Sz ize- 
panowski, techuolog Adelman, Rossman, Urba­
nowski Pawlewski, Horoszbiewicz i Rudkow­
ski. W  końcu sekoya uchwaliła przedłożyć 
plenarnemu posiedzeniu następujące rezoluoye: 
1) III Zjazd teohnibów polskioh wyraża opinię, 
iż przemysł oukrowniczy w Galioyi posiada 
wszelkie warunki jak najpomyślniejszego rozwo­
ju i 2) III Zjazd teohników powołuje do ź /c ia  
ankietę, która się zajmie sprawami przemysłu 
cukrowniczego. Osobna komisya w porozumie­
niu z preze3em w ystaw y ks. Sapiehą przedło­
ży dziś plenarnemu posiedzeniu listę esób, któ­
re zaproponuje do owej ankiety. W sekoyi ogól­
nej była na pirrądka dziennym sprawa słowni­
kowa. Uchwalono poprzeć to wydawnictwo i 
polecić technikom, aby st*rali się zaprowadzić 
terminologię polską w stosunkach służbowych.

Na wniosek archit. p. Lewińskiego uchwa­
lono polecić teohnikom, aby się gorąco zajęli 
sprawą domków robotniczych, które robotnicy 
mogliby z ozasem nabywać na własność. Zara­
zem wyrażono opinię, aby domki te nie były  
wspólne dla kilku rodzin, lecz budowane tylko  
dla jednej rodziny robotniczej. W  ten sposób 
bowiem łatwiej jej będzie przyjść do własnego  
domku.

Na tem obrady sekoyi ukończono. Dziś o 
godzinie 5ej po południu odbędzie się w hali 
muzyoznej na wystawie drugie plenarne posie­
dzenie i tfi >yalne zamknięcie zjazdu.

* #*
Oprócz wymienionych wczoraj depesz, na­

desłanych z powodu uroozystośoi jubileuszowej 
na politechnice lwowskiej, nadesłali jeszcze de­
pesza gratulacyjne p. Namiestnik hr. Badeni z 
"Wiednie, dyrektor wystawy dr. Marchwicki i 
rektor uniwersytetu Jagieli ńskiego dr. Zoll. 
Telegram p. Namiestnika op iew a: „Bardzo ża­
łuję, że obowiązki służbowe nie pozwalają mi 
wziąć osobiście udziału w uroczystości jubileu­
szowej. Życzę, by następnych lat szereg był 
równia pomyślny, na popiroiu z maj strony 
nie braknie. Namiestnik Badeniu.

KRONIKA.
Lwów 11 lipca.

Radzca dworu p Seferowicz wyjechał za 4- 
tygodmowym urlopem, a kierownictwo Dyrekcyi 
poczt i telegrafów objął na ten czas starszy radzca 
pocztowy p. Gaberle.

Mianowania. Dyreknya poczt i telegrafów na­
dała posady poostmistrzów: w Ja^ielaicy Ottonowi 
Topolnickiema, w Mielcu Stanisławowi Gatteterowi, 
w Jezieizanacn obok Czortkowa Stanisławowi Wer­
nerowi, w Bog milowiaacli Janowi Burzyńskiemu, 
w Zamaretyno nie Maryi Nayratil; ikspedyentów 
pocztowych: w Babieaeu obek Chrzanowa Wiktoryi 
Żabińskiej, w Łabowej Gustawowi Doerfierowi, w 
Łuce malej Tadeuszowi Calamtaczowi, w Dobrze- 
chowie Janowi Dyazkiewiczowi, w Gologórach Eu­
geniuszowi Orlecfcitmu, w Krechowie Stanisławie 
Grochowalakiej, w Wodnikach Barbarze Horowitz, 
w Scli Michałowi Djbrzańssiemu, w Wybranówce 
Ludwikowi Hawlugerowi, w Dzikowie starym Ja­
nowi Oskarowi JPasaeadorfarowi, w Tęgoborza Ma­
ryi Slodykiewiez, w Morazyuie na dworcu Szymono­
wi Soboniowi, w Dworach na dworcu Julianowi 
Opackiemu, w Pasiecznej Robertowi Rudolfowi, w 
Klęczanach Amelii Malinowskiej.

Olicyał ŁaaceLryi naj wyższego trybnaalu spra­
wiedliwości Wincenty Romański otrzymał tytuł 
i charakter adjuukta dyrekcyi urzędów pomocni­
czych.

Konkursa- Rada szkolna okręgowa w Lisku 
rozpisuje Jzouaurs na posadę starszego nauczyciela.

Dyrekoya c. k. szkoły przemysłowej w Kra­
kowie ogłasza konkurs na posadę asystenta bu­
downictwa.

Zarząd bursy nauczycielskiej w Tarnopola o- 
głasza konkurs na 50 miejsc dla uozaiów uczęszczać 
mających do szkół w Tarnopolu, roiania o przy­
jęcia należy wnosić dc 15 siarpnu na ręce prze­
wodniczącego dr. M. Macisze oskiego w Tarnopolu.

Ze sfer szkolnych. Z Lula w F.ałka zamiano­
wany zossai profesorem szachy realnej we Lwowie, 
dr. dtaniiław Klemensiewicz profesorem V gunna- 
zynm we Lwowie, Waleryau Krywult profesorem 
szKoły realnej w Krakowie, Kubkńaki profesorem 
gim&azyum w Frztrayśla, Aut, Matanowski profe­
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sorem gimnazyum w Podgórzu, Stanisław Scbnejder 
profesorem V gimnazyum we Lwowie, Roman 
Spitzer profesorem szkoły realnej w Krakowie, Jó­
zef Staromiejski profssnrem V gimnazyum we Lwo­
wie, Enzebiusz Szsjdzicki profesorem gimnazyum 
św. Jacka w Krakowie, Alojzy Sza łowski profeso­
rem III gimnKzyum w Krakowie.

Przeniesieni zosttl : Wojnie :h Błotoicki do
Jasia, Borzeńeki do 8snoka, Wojciech Grzegorza- 
wiez do Stryja, Goniec do Przemyśla, Kmicikieisi z 
do Przemyśla, dr. Antoni Karpiel do Jarosławia, 
Emil Lityński do Brodów, Anatol Łucyk do Dro- 
bobyoza, dr. Teodor Nacher da Brzoźcn, Piotr Nie- 
bietzezeńshi do Brzeżsn, Jan Wilkosz do Nowfgo 
Sącza i Antoni Zubozewshi do Drohobycza.

Z kopali) nafty, z  Z*gó;za nam yiszą: W stn- 
dni nr. 37 p. Erazma Łobaczawafeiego wybuchła 
przy zakładaniu rur tak silnie nafta, że robotnicy 
nie byli wstanie w tej chwili napełnić beczek i 
ropa stłumieniem odchodzi do p trrko.

Karlsbad. Jordan (Julian Wieniawski) znany 
humorysta i komedyopisarz, bawiąc dla feuraoyi 
W Karlsbadzie, w bś de ztamtąd podaje między in- 
nemi następujący opis sezonu:

„Karlsbad tem się wyróżnia zpomięlzy wielu 
innych miejscowości leczniczych , Ż3 gromadzi naj­
rozmaitsze kategorye kuracjuszów. Więc przede- 
wszyatkieia spotykasz ogorzałych ziemian różnych 
krajów, którym ostatni krach rolny dał się tak do­
tkliwie we znaki. Doktorzy twierdzą, że w miarę 
spadających cen zboża, zwiększają się wątroby tych 
biedaków. Dilej... Hpotyknz tu kapitalistów, któ­
rym rozmaito oporacye papierami publicznymi zmniej­
szyły dochody, powiększając natomiast.. śledzionę. 
Zjeżdżają tu du. howni różnych narodowości, — je­
dni , którym eute probostwa tuszę nadmiernie po­
większyły : inni... kiórzy żyjąc wzorem wegeterya- 
nów, z sił prawie pospadali zupełnie. Są tu i prze­
mysłowcy milionowi, którzy używając rozkoszy do­
brobytu przez rok cały, nadwerężyli swe siły do 
tego stopnia, że przymusowy post kilku tygodni 
stał się dla nich komocznem lekarstwom. Ta ogra­
niczają chi miłosne swoje zapędy do z okupowania 
prześlicznych róż, które rozrzucają w prawo i lewo 
między płcią piękną, otrzymując w zamian uśmie­
szek zalotny... rzecz przyszprudlu nawet nie szko­
dliwa. Są tu i drobniejsi przemysłowcy, są 1 woj­
skowi i literaci wylizujący się z ran , jakie im 
ostrze krytyki zadało; są tu i panny znudzone pa­
nieństwem, i niepocieszone wdowy szukające ulg, 
w... gorących., źródłach tutejszych; są i speku­
lanci giełdowi, przewracający mlionami, i skromne 
żydki galicyjskie, używające autonomicznej swobody 
W bujających się z pod kapelus a pejsach i 
mocno nieochędożnoj odzieży, a gdy dodacie do te­
go najprzeróżniejszą gwarę stujęzyczną, — mimo­
woli przyjdzie na myśl człowiekowi starożytna wieża 
Babel.

Większość mało korzysta z cudnych wycie­
czek po lasach, które ctły Karlsbzd okalają. Kiedy 
tam wś ód uroczej Datury eetki zaledwie spotykasz, 
tu w kotlinie zdanej Wizą, pełnej dyma z cygar i 
kominów, kurzu, który nadobne panie ogonami swych 
sukien podnoszą tłoczą się tysiące, używając n.by 
knracyi, a w samej rzeczy trojąc płuca i- oczy. 
A ktoby zajrzał do Pappa, Bpotica tam o kuź lej 
prawie godzinie istae mrowisko ludzkie. Pyszny 
ten i zdumiewający ogromem zakład jest rzeczy­
wiście zjawiskiem, jakiego nie spotkasz w żadaem 
prawie miejscu kuracyjuem. Zajmuje on przestrzeń, 
równającą się małemu folwarkowi, a błyszczy bo­
gactwem i sztuką. Tłumy o i rana do wieczora za­
legają ttoły i stolik), ławai i krzesełka, już to po­
pijając larkę zwaną Verke.hrter-Caffś, już to prze­
gryzając wybornem pieczywem Maauia, htó.-e, jak 
zwyczaj pozwala, każ ly  z sobą pizynoai, już 
wreszcie wsuwając na obiad delikatne focolki i mniej 
delikatnego wołu, któregoby się nieraz w całości 
z głodu połknęło. I dziwna rzecz, jak wody czy po­
wietrze tutejsze usposabiają ludzi do tej funkcyi, 
będącej gastronomów rozkoszą! Człek nigdy nie ma 
dosyć; a gdym się jednego z kuracyuszów za­
pytał, w której godzinie ma najlepszy apetyt, — 
odrzekł m i:

— Zaraz po obiedzie.
Z rozrywek, pió z dobrej orkiestry, jest tu 

śliczny teatr, zbudowany w stylu odrodzenia, z woale 
porządoym doborom artystów komicznych i ope­
retkowych. Puszczają się wprawdzie na dramaty, na 
komedyę wyź«ą, ba... i ca „Pajaców", których tu 
Bajazzami mianują. Ni* radzę jednak nikomu daó 
się wziąć na te próby, przechodzące siły personelu. 
Po za tami przyjemnościami n e masz nic nad 
Puppa. Człowiek łazi dzień cały, myśli sam nie wie 
nad czem, uśmiechnie eię sam nie wie z czego, 
zieln ie., sam także nie wie dlaczego, i znów wraca 
do Puppa. To też słusznie jeden z dowcipnisiów 
powiedział:

Że choć daźo rozrynek, życie jest ta głupie
Od Puppa się zaczyna i kończy na... P^ppie.

Przed zakończeniem tej gawędy nie mogę po­
minąć małego spostrzeżenia, będącego tu wy- 
mownym pizyczynkiem do kwestyi równouprawnie­
nia kobiet... Anielskie te istoty zwolna wyrugowały 
połowę rodu ludzkiego ze wszelkich odłamów pracy 
społecznej. Kobiety koszą trawę, grabią siano, po­
dają je na wozy 1 do etodół, pozostawiwszy męż­
czyznom tylko kwestyę poganiania bydła i koni, 
do czego one serca mtją zbyt tkliwe. A i w mieście 
na lekarstwo nie dojrzysz pracownika męskiego! 
Niewiasty usługują ci w hotelach i kawiarniach, w 
sklepach i kąpielach, one otrzepią cię i opiorą, 
przyniosą gazety i podadzą wodę ze źródeł. Sama 
nawet ekspedyoya milionów butelek wody tutejszej 
odbywa się tylko przy pomooy tych wątły eh istot. 
Oae batelki czyszczą, napełniają wodą, układają w 
skrzynie i znoszą na wozy. A na cały regiment 
tych niebianek jeiea tylko mężczyzna używanym 
bywa do korkowania butelek. Widać, że an elakie 
te istoty do tej jedynej czynaości przez naturę od­
powiednio uposażone nie zostały".

Z Buczacza nam donoszą, że z powoda a- 
Wansn i przeniesienia ck. inspektora szkolnego Jó­
zefa Pfau* urządza aauozyoielstwo powiatu buczac­
kiego i czortttowskiego dnia 20 lipoa 1894 w Czort- 
kowie dziękczynne nabożeństwo na intencyę szczę­
śliwej drogi, gratulując przy tej sposobności nau­
czycielstwu powiatu zalsszozyckiego tak dobrego i 
śsietnegj nabytku.

Z Bolechowa donenzą nam: Dnia 26 czerwca
"br. cdbyiy eię tu o godzinie 9 rano dwa solenne 
nabożeństwa przy muzyce kapeli salinarnej: jedno 
W tutejjzej rzymsko-katJickiej farze, drugie w gr,- 
kat. cerkwi filialnej w Wołoskiej wsi, oba za sta­
raniem robotników salinarnych z prośbą do Naj­
wyższego Króla i Stworzyciela wrzechświata o zdro­
wie Najjaśniejszego Monarchy Franciszka Józefa I 
za łaskawie nadane im podwyższenie płacy.

Z Dobromila nam piszą: W soaotę 14 lipca 
rano przybędzie wycieczka włościan powiatu dobro- 
milskiego na wystawę krajową do Lwowa. Komisarz 
powiatowy, zastępujący starostę p. P aszkudzki oso­
biście objął przewodnictwo wycieczki, a celem jej 
by włościanie wszystkich gmin powiatu udzieł 
wzięli i dokładnie przypatrzywszy się wystawie, 
mogli eię następnie swemi wruźaniami podzielić z 
mieszsańoami swej gminy. Przewodnicy będą przez 
dwa dni grupami oprowadzać włościan po wystawie. 
Pobyt wycieczk! potrwa aobotę i niedzielę W wy-

eisczco tej biorą udział także księża i obywatele 
powiatu.

Dobry zwrot z  B zeżtu nam piszą: Dnia
3 bieżącego miesiąca odbyło się tu walne ze­
branie członków ruskiej bursy, i całkiem nadspo- 
dzianie uległ wybór wyfzi.-łu zmianie istotnej, 
takiej, iż spodziewać się można, iż nowo wybrani 
wydzitłowi urzeczywistnią program nakreślony przez 
ks. prezesa Suniewickisgo: „oddania się gorliwego 
wychowaniu ruskiej młodzi, utrzymując ją zdała od 
polioyaznycli egitacyi." Tego dziś młodzież, a zwłasz­
cza ruska potrzebuje, a tutejsza w bumie za dzielną 
• ęką kierownika oddawna wzlyoha. Może też i uda 
się nowemu zarządowi zmieaić arcynieptaktyczny 
punkt dotychczasowych statutów, opiawający, iż go­
spodarzem i kierownikiem bu-sy musi być profesor 
gimnazjalny, mówię -■ puakt to arcynieprakty. zay: 
A nuż s :ę odpowiedni kandydat w gremium nie 
znajdzie? Cóż wteiy jak nie smutna pozostaje ko­
nieczność oddania młodzieży i jej losów w ręce cał­
kiem niepowołanego — za któ.-ym to tylko przema­
wia, iż jest profesorem gimnazjalnym, co jeszczj 
wcale nie jest dyplomem na trudny urząd wymaga­
jący i odpowiednich praktycznych zdolności i po­
święcenia się.

Tryumfalny powrót bandyty. Dzienniki wło­
skie donoszą o zdarzeniu, które dowodzi, jaką czcią 
otaczany jest bandytyzm wśród ludności na Sardy­
nii. Oto do pewnej wsi powracał pewien przewódzua 
bandytów z więzienia, gdzie przesiedział 27 lat za 
swe sprawki. Ludność pod okiem władz urządziła 
mu owacyę, jak jakiemu bohaterowi. Na ostatniej 
stacji kolejowej oczskiwnuo na niego, wsadzono go 
do dyliżansu pocztowego, który otaczały wozy wło- 
ścitńikio, wiozące orszak honorowy. Po drodze setki 
cisnęły eię do bandyty, aby ma dłoń uścisnąć i 
pozdrowić go. Długi czas drzwi chaty, w której za­
mieszkał, nie zamykały się, tyle mu składano od­
wiedzin.

W Krynicy do 2 lipca było 1224 osób. 
Zamach anarchistyczny. Jak Gazetta di Ve- 

nezia donosi, napadły w niedzielę we Florenoyi dwa 
nieznane indywidua ze aztyletami ua Barazaoelego 
adwokata i współpracownika czasopisma Nazione, 
syna ministra, wołając, że zgotują mu los Bandiego. 
Barazaeeli strzelił kilka razy z rewolweru, poczem 
napastnicy umknęli.

Z dziedziny mody. W kostyumach htnioh pa­
nuje ogromna rozmaitość barw, skombinowanych naj­
dziwaczniej. Zawarły przymierze kolory, które do­
tychczas kłóciły eię ze sobą a oko musi się przy­
zwyczaić do połą izenia w jednej toalecie barwy li­
liowej z zieleiią itd. Kołnierze, paski i garnirowa- 
nia noszą s:ę W boloraoh, odrzynających eię od o- 
gćluego tla sukni, a do wszelkich przybrań najwię­
ksze zastosowanie ma — mora. Najmodniejszą kom 
binacyą jest szafir z zielonym — magenta groseilU. 
Żółty, vert-mousse, cresson. cerise, cieszą się także 
uznaniem. Staniki wciąż jeszcze krótkie, kładą eię 
pod spódnidb, ujętą w pasek ze wstążsi lub wstaw­
ki ; rękawy olbrzymie, jak balony, można je podno­
sić lub spuszczać przy pomocy gutaperkowej maszyn­
ki. Bolera i źuawki utrzymują eię jeszcze na rynku 
mody, tworząc bardzo wdzięczną kombinacyę z bluz­
kami płóciennemi krojem męskich koszul z długim 
krawatem. Wszelkie ozdoby i materyały ciężkie są 
w tym sezoaie w zaniedbaniu; królują natomiast, 
pomimo zmienności aury, batysty, fulary, alpBgi, 
hafty, koronki i wstążki. Widzieliśmy śliczną toale­
tę fularo? ą białą w czarne paski; spódnica cloche, 
z dwiema wstążkami czarnemi, zwieszającemi się po 
obu bokach i zakończonemi u dołu obfitemi chout; 
stanik czarny tiulowy, zdobny dżetem, rękawy z te­
go samego materyału co spódnica, kołnierz pomarań­
czowy. Kokardy u pasków noszą się obecnio nie na 
boku, ani z tyło, jak poprzednio, lecz z samego 
przodu. Chcąc, aby suknia letnia wydawała się lżej­
szą, a była zarazem praktyczną, nie należy podszy­
wać spódnicy, lecz pod wierzchnią noaió przyszytą 
tylko do paska spodnią, ukrojoną zupełnie tak samo 
i obszytą u dołu sztywną listwą. W tan sposób 
zrobiona suknia pierze się łatwiej, i zawsze dobrze 
wygląda.

W sprawie wiedeńskiego targu zbożowego
otrzymaliśmy z Pesztu od zarządu tamtejszej giełdy 
zbożowej „Budapesti Gabnakereskedok 100-As Bi- 
zollsagau pismo, w którem zarząd tej giełdy prosi 
nas o zanotowanie, źj powodem zaauej uchwały 
o wstrzymaniu się kupców węgierskich od udziału 
w wiedeńskim targa międzynarodowym nie była by­
najmniej ta okoliczność, jakoby oi knpcy dążyli do 
stworzenia takiego targa na Węgrzech, leoz je­
dynie to, że uczestnicy wiedeńskiego targu nara­
żeni są na różne nieprzyjemaośn i napaści ze stró- 
ny antysemitów.

Czciciel Caseria. W Rzymie aresztowano je­
dnego robotnika za to, że syaa s »egj chciał ochrzcić 
imieniem Caseria, mordercy Carnota.

Golarz CO 8ię zowie. Pewien fryzyer na Wę­
grzech, niejaki p. Birkh.fer założył się z apteka­
rzem o sto guldenów, że w Wagonie kolejowym na 
przestrzeni pomiędzy etacyami Fistyau i Neuatadt 
tj. w przeciągu 29 minut, gdyż tyle czasu potrzeba 
na przebycie tej odległości, ogoli piętnaście osób. 
Z tej ciężkiej p óby golarz wyszedł jako zupełny 
tryumfator. Ogolił bowiem w tak krótkim czasia 
ku wielkiej wesołości pasażerów aż szesnaście osób 
z persontlu kolejowego.

W Krasnem w po w. skała ckim panuje tyfas. 
Djtąd zachorowało pizajzło 50 osób.

Zaraźliwość suchot. Profesor patologii na
uniwersytecie paryskim dr. Strauss, miał nie­
dawno w Academie de mededne ciekawy odczyt o 
doświadczeniach swoich w sprawie zaraźliwości su­
chot. Chodziło ma o zbadanie o ile ci co pielęgnują 
suchotników sami aą narażeni na tę chorobę. W tym 
cela wydzieliny nosowe dwudziesta dziewięciu osób, 
dozorców szpitala Charite lub medyków, zaszczepił 
dwudziestu dziewięciu ścinkom morskim na pod- 
brzasizu a dziewięć z nich zachorowało na taber- 
kuły; dodić należy, że wszystkie osoby użyte do 
próby były zupełnie jaszcze zdrowe, podczas gdy 
laseczniai suchotnicze u świnek morskich z łatwośoią 
odkryć można było pod mikroskopem. Okazaje się 
Więc, że z ojóo zajętych przy suchotnikach nismal 
trzecia część nosi w some zarazai tuberkuł, które przy 
Uda sposobności, osłabieniu organizmu, zaziębieniu 
itp. lub nawet bez powoda rozwinąć się mogą. 
Chyba, że profesur Strauss się pomylił, ale zdaje 
się, iż trndno się ta było pomylić i Ze w doświad­
czeniu przytoczoaem przybył jeleń jeszoze dowód 
wielkiej zaraźliwości suchot.

Zmarli. K j.  Karol Tarzańki, kanonik kate­
dralny, umarł we Lwowie w 78 roku życia a 54 
kapłaństwa.

Stan powietrza. T, o 7 rano 4-  17, w pot.
T  22uj i .  Barom. 758. Spada. Pogoda.

Delikatny mąż, (Autentyczne) łka, z bazią 
Spuchniętą jaz bama, przyohoazi do biura,

— O00! — pytają ze współczuciem koledzy — 
zęby cię bolą?

— Nie, uderzyłem się o rączkę
— O rąozkę?
— Tak, o rączkę mojej... najukochańszej połowicy.

Aforyzmy.
Jakże żu muszą być mężczyźni, jeżeli uważa- 

ję kobiety za swoją lepsze połowy 1...



PR Z E arjy  z dnia 12 Lipoa 1894-
P a n o r a m a  r a c ia w a e k a  n* wystawie otwarta 

codzienni® od godziny 8 rano do 8 wieczorem. Wstęp 60 ct.

Literatura i Sztukac
* Zbiór poezyi napisał Henryk Stroka, profe­

sur nauczycielskiego ssminaryntn męskiego w  Rze­
szowie. R ł0jzów 1894. E«J większością utworów 
zawartych w iym tomiku podpisano daty od roku 
1862 do 1866, zarówno więo w treści jak w rormie 
czasy owe wyraźny óLd -ozostawiły. Odzywają się 
skargi z pcwodn meszuzęśó, które nnrć>d dotfcnęły, 
lub szczęk broni, poiobnie jak się odzywały w pie­
śniach Ujejako gc lnb Romanowskiego. Nie mając 
piolenayi do tworzenia nowych prądów, p. Stroka 
dłogo zwlekał z wydaniem zbiorku swoich poezyi, 
ale mimoto, że dziś są już one echem innych cza- 
bóv, miłe robią wrażenia. Widać, że człowiek, co 
je pisał, czał i zdawał sprawę sobie z tego, co 
czaję. Mimo czasów smutnych, w jakich te utwory 
powstały, zabarwione są one , jakimś optymizmem 
niemal. Autorowi, obce są jeszcze nowoczesue ta­
jemnicze trwogi, ale zarazem z i silne są dla mego 
dawne głębokie smotk ULdzych poetów. To też pa- 
rairazując „SmnUo mi Boże“ Słowackiego, przyga­
sił potężne, jaskrawe, ponure memal blaski tego 
hymnu, dał ma wprost przeciwny nastrój i tytuł na­
wet : „Błogo mi Bożeu. Bobrze charakteryzuje 
aatorł następująca zwrotka:

Choć mi nie wzniosą nommaa na grobie
Choć pamięć moja w zapomnieniu zgaśnie,
Przecież ma dusza rozpłyniuna w Tobie 

W spokoju zaśnie :
Ża mrif zagrzebią na polskim ugorze 

Błogo mi Boże!

Stosy publiczności.
Podziękowanie. Dnia 7-go października rokn 

przeszłego wyouchł we wsi Kozłowie, powiatu ka- 
mioneckiego, ogromny pożar i w pi zeciągu 2 godzin 
zniszczył do sz izętu 85 domów włościańskich z za­
budowaniami gospodarski smi i z całą krescencyą, 
gr. kat. probostwo, szkołę ludową męnką i szkołę 
żeńską pod kierownictwem S. S. Felicyanek — 48 
rodzin zostało bez dachu i chleba, bez ziarna na 
zaBiew i paszy dla inwentarza.

Ale najłaskawszy Stwórca, ebocie.ż nawiedził 
mieszkańców Kozłowa wielkiem nie3zozęś dem, je­
dnakże w dobroci swejej zaraz i pocieszył, bo oto 
Wzbudził w sercach szlachetnych i dobroczynnych 
ludzi litość i miłosierdzie - i  on; pospieszyli z hoj­
nymi datkami w pieniądzach i natnraliach, ażeby 
nieszczęśliwym pogorzelcom przynieść pomoc w ich 
nędf i ulgę w ich niedoli. I t»k zaraz w pierw­
szej chwili tego strasznego ciosu przyszła z hoj­
ną pomocą właścicielka tej Wfc., pani Aniela 
z FsUnowskich Kielanowska, ofiarowała bowiem 
nmibszczenie w dworskich zabudowaniach i utrzy­
manie miejscowemu proboszczowi i także pomieszka­
nie dla nauczyciela szkoły kozłowskiej z rodziną, 
gazie dotychozaB pozostają/ a włościanom dotkniętym 
pożarem rozdała 45 korcy zboża i dc 80 dębów na 
oilbndowanie się. Oprócz tego zajęta się gorliwie 
utworzeniem Komitetu ratunkowego i napisaniem 
próśb do dobroczynnych pań i lnctytncyi o łaskawe 
udzielenie zapomogi dla nieszczęśliwych pogorzel :ów, 
dc którego to komitetu zacni i szlachetni dobro­
czyńcy W miejscu złożył albo przysłali swoje ła-
jkawe d>tki, a mianow.cie : Jego Cesarska i Kró­
lewska Apostolska Mość 800 zlr. W fP . Artur Gło­
gowski l Bojańca 150 zlr. i 10 dużycl sosen. Fa­
nka Polanowami 20 zlr. Anna hrabianka Kozie- 
brodzka 10 złr. i 1 dukat 10-koronowy, Ewa hra­
bianka Koziebrodzka 15 złr. i 8 zlr. jako dochód 
z ogródka, Karolina Szczecińska 5 zlr. Aniela Ka­
walerska 3 złr. Wiktorya Ojżyńskt 2, Ks. Piotr 
Rylski 10, *s, Cegielafci gr. kat. proboszcz w Ka­
mionce otrumilowej od siebie ze składki 2240, 
c. k. staroBtwo w Kamionce strnmiłowej ze Składki 
62-28, ks. Mielecnowicz rz. kat. proboszcz w Mila- 
tynie nowym od siebie i ze składki 15, Stanirław 
hr. Badeni 200, a dla nauczyciela 50, l ł arya Roz- 
Ws-dowbka 5. Zenobia hr. Łosiówna 50, L. Szaellowa 
z Firlejóyki od siebie i ze składki 69, Stanisław 
Łoayński z Nauorzer 100, Taueusz Bohdan z Mt- 
latynn starfgo 15 kurcy kartofel i 10 sosen, Sta­
nisław Poianuwski z Ubinia 10 korcy kartofel, Bro­
nisław Horodyski z Rzepniowa 6 korcy żyta, Ro­
zalia Truskolawskr z Fanunina 5 korcy zboża, 
Zona Rozwadowska 2 zlr., Thulie z Rzepnitwa 20, 
Dr. Czerkawski z Dziedziłowa 10, Eugeniusz Strze­
lecki z Wyrowa 5, Rada powiatowa w Kamionce 
ntrumiłowej 100, Gr. kat. urząd parafialny w Ła­
nach ze składki 9, pp. Zalewskie 10, Tadeusz hr 
Dzieaaszyoki z Nie łuchuWa 60, Zsfi* Szymanowska 
5, Jan Peygert ze Streptowa 50, Cr. i;_t. urząd 
parafialny w Ohladowie ze składki 10 8 ., Wyroki 
Wydział krajowy 200, L. Bartmańska 60, R_da 
powiatowa w Rohatynie 10, Gr. kat. nrząd para­
fialny w Demowit ‘30, Gmina Demów 5 korcy 
zboza i 86 sztuk Dielizny, Krzeczunowicz z Jary- 
czowa 50 ztr., Gr. kat. urząd parafislny w Rakobu- 
tach ze składki 9, gr. kat. --rząd parafialny w Nie- 
znanowie 5, gr. kat. nrząd parafialny w Niestani-

cneh 4'50, gr kat. urząd parafialny w Wyrowie ze 
składki 6, Zwierzchność gminna w Wyrowie półtora 
korca zboża i 40 situk bielizny, Rada powiatowa 
w Łańcucie 5 złr., Gr. kat. arząd parafialny w 
Horpinie ze ykładki 6 zlr., Gr. kat. ur-ąd para­
fialny w Żelechowie 10-80, Wanda Jnngowa 15, 
Gmiua w Ubiuie 2'22 i 6 i pćl korca zboż», Gmi­
na w (Jhreniowie 1'80 i korzec zboża, Dyreacya 
Kasy Oszczędności we Iiwowie 160, o. k. st.roatwo 
w Kamionce strnmiłowej 100, Gr kat. urząd para- 
fialay w Sielca bienk. 17, L. Sjkulsha 6, Gr. kat. 
nrząd parafialny w Banunimu ze składki 9, Gr. kot. 
nrząd jarafialuy w Jakiaiowie 3'70, Gmina. Stry- 
hanka półtora korca zboża i 1 korzec kartofel, 
Gmina Sokołów 4 i pół korca zboża, Gmina Źura- 
tyn 1 korzec zboża, Gmina Derewlany 2 korce zboża.

Wszy stkim wyżej wymienionym zacDym i szla­
chetnym dobroczyńcom, którzy jat imbądż datkiem, 
czy to w pieniądzach, czy w naturalLch, czy też 
dobrem słowem przyczynili się do mesiania pomocy 
nieszczęśliwym pogorzelcom : ulżenia ich niedoli, 
mt Komitet ratunkowy zaszczyt niniejszem pismem 
w imieniu tych ostatnich złożyć szczere podzięko­
wanie słowami z głębi serca pochodzącemi „Bóg 
zapłać8, podając zarazem do łaskawej wiadomości, 
że ze zbbranej kwoty 1997 złr. 86 ct. rozdaje po­
między pogorzelców 1010 zlr. do końca grudnia 
przeszłego roku — 300 złr., dar od Jego ces. i kró!, 
Apostulskiej Mości dnia 13 stycznia r. b.j a resztę 
dnia 6 maja r b. i że zboże rozdzielono na wiosnę 
przed zasiewami.

W imieniu komitetu ratunkowego. Kozłów dt ia 
2 czerwca 1894. ttrzegorz tiłowicki, miejsc, proboszcz.

Część ekonomiczna.
§ Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu- 

K r a k ó w  10 lipca.
Dzisifejszy farg na K lepam i odbył się w  

usposobienia cpokojnem. Zapasy starej pszenicy 
zaczynają się zmniejszać, wskutek tego lepsze 
gatunki kupowano chętni a po cenach soazłoty- 
goduiuwych. Poślednia pszenica zaniedbana. 
Zyto spotykało i dbyfc bardzo słaby, a że zao­
fiarowanie jeefc stosunkowo bp.rdco znaczne, więc 
sprzedający znowu byli zmuszeni m słe robić 
ustępstwa. Jęczmień bez odbytu. Owies po ce­
nach niezmienionych dość poszukiwany.

Płacono pszeuicę białą 7'20 do 7 75, czer­
woną 7*00 do 7-70, żółf% 7'00 do 7-70, żyto  
6‘— do 6'80, jęczmień browarny 6T0 do 6-30, 
na kaszę 5 4 0  do 5-40; owies 6-20 do 7-—; 
rzepak nowy —.—. W szystko za 100 kilogr.

Bank galicyjski dla handlu i  przemysłu.
§ Przegląd targu zbożuwego. (Sprawozdanie ban­

ku rolniczego). Lwów 11 lipca.
Tendeacya niezm. nna, usposobienie słabe.
Dziś notujemy za 100 kilogramów 1oco Lwów: 

Pszenica gotowa 6'25 do 7-—, Żyto gotowe 5-—  
do 5’50, Owies obroczny 6'— do 6'80, Jęczmień 
4.60 do 4*75, Rzepak nowy 8'50 do 9'—, Groch 0 00 
0‘00, Wyka 0.—  do 0’— , Bobik O-— do 0'—, 
Hreczka 0 — do 0 —, Knkurudza (stara) 0'— do 
0 00, Knkurudza (nowa) >)'00 do 0 00, Chmiel za 
56 kilo 75 — do 80'—, Koniczynt, czerwona —•— 
do —•—, Koniczyna biała — •—  do —-—, Koni­
czyna szwedzka —•— do — ■—, Spirytus 10.000 
litr. proc. loco stacyo kolei 15 25 do 15-76, Novy 
—•— do — •—, Anyż — •— do — ■—, Siemię ko­
nopne 0'00 do 0'00, Tymotka — '— do — •—.

Wiedeń 9 lipca.
(Z ) Znaozny spadek renty włoskiej i p o ­

nowne podrożenie ażia we W łoszech wpłynęło 
dziś ujemnie na targ w tlorów  międzynarodo­
wych. Wtirobt ażia włoskiego przypm ó n*le- 
ży  tej okoliczności, że kapitaliści zagraniczni, 
zw ^szcza nieinieioy, zaniepokój ani projektem 
podwyższania włoskiego podatku cd kuponów 
pizbywają się walorów włoskich (Stąd ten na­
pływ a ich w iele do Włoob, a w  zamian za to 
u.hodnii złoto za grtnioę. Oprócz tego ujemne­
go w pływ a działał jeszoze i inny, a m ianowi­
cie zn*ozae sprzedaże kantorów i banków wę- 
gierskiub. Opowiadano, że powodem tych sptae- 
d* ży jest to, że rząd węgierski wypowiedział 
depozyta, złożone w bankach pesztenskioh. Na 
ta rg i zatem walorów bankowych i rent prze­
ważała tsndenoya zniżkowa, natomiast w wa­
lorach górniczyoh, a spaoyalnie pruskich akcyaoh 
żelaznych, była wcale pok-źna haussa. E raśile  
akoye żelazne podskoczyły w  oenie o 15 złr. 
Z kol.jow yjh papierów uoicrplnły znacznie 
akoye i p.-yorytety kolei południowej skutkiem  
pogorszenia się sytuaoyi we Wło.jzeoh. Z So­
fii donoszą, że rząd bułgarski zgodził się już 
na projekt założenia bułgarskiego towarzystwa 
źagiugi, które będzie miało siedzibę w  Warnio.

Ostatnie notowania:
Kredyty austr. 35C50, węgierskie 438 75, 

A ngli haik i 157'40, Dniony 262 25, Baakyereiny 
1B5-75, Landerbanki 248-40, Iiudwiki 215 75, 
UzeriirowieckK 276-50, Elbeouale 257-—, Rauta 
papierowa 9805, srebrna 9S-10, Lustryaoka 
złota 122’—, 4J/0 austr. r^nta wal. uor. 97*00, 
węgierska złota 121*15, 4% węgierska renta wal,

kor. 95-15, iakat 5-92—, 20-fr*nkówk* 9-96—, 
i c r  kł 12-27, rabie T333/4.

§ Z Podwołociysh nam piszą Oodztennic nc- 
•uywają tu olbrzymie transportu zboża z bosyi. 
Przeoiętnie liozyó można 80 wagonów dziennie. 
Bezustanne deszcze zaszkodziły wpradz e częś­
ciowo niektórym gatunkom zboża w naszej o- 
kolioy, głównie pszenicy, w  każdym ra.de jed­
nak liczyć można w tym  roku na średni zbiór. 
Usposobienie obeona dosyć mdłe. Ostatnie no­
towania są Pszenica złr. 2 70 do 5'20, owies 
4'30 do 5 50, żyto 4,— do 4 2 0 , jęozmi^h 3-30 
do 4 2 0 , proso 3 90 do 425 , grcoh pastewny 
5 70 do 6-50, otręby z pszenicy 2 70 do 2 80, 
kukurudza 4 ’lG do 3 90. Ceny Łransito (bez cła).

§ 2 wiedeńsKibgo targu ula. Na poniodział- 
Lowy targ przypędzono 5006 sztuk bydła, a 
w  tej liozbie z GaHcyi 807 sztuk opasowych 
i 275 chudyoh. Nie sprzedano 322 sztuk, 

Płacono: galicyjskie 53 do 6 4-00 zł., węgł u-skie 
54—64-00 zł,, a innyoh krajów koronnych 55 do 
68-00 zł., krowy 21—32-00 zł., za 100 kilo ży­
wej wagi.

Bydło chude od 18 do 74-— zł. za sztukę.

zwy-

Listy ze wsi,
(Ciąg dalszy).

— Dlaczegóż nie wstawia ohoćby 
ozajnych domach ?

— Bo teraz stagnacya jest, nie opiao, się 
robić kitu, szkło drogie; kto ohoe m yśleć o 
ok-iao*- ?

— Mniejsza o t o ; alb tarroi izraelici, w  licz­
bie 822 ?

— No co? tamci... mówiłem panu, taż są 
pracujący ludzie...

— Ale w  jaki sposób pracują?
— Ozy ja wiem, czy ja patrzę każdemu na 

ręue, oni są bardzo zapraoo .rani, handlują, ro­
bią interesł,, pa wsiaoh onodzą... A  choćby na­
wet nic nie robili, onoóty leżeli pc. cały oh 
dniach i palili fajki, oo komu do tegc, jeżeli 
rr»ją swoje kapitały, wolao im żyć z pro­
centu...

— Zapewne, tylko jakież oni mają kapitały?
— "Widać, że m: ją . ja nie rachował nn.
— A  wiesz pan, nieraz trudne je3t dostać ro­

botników dc koszenia siana, do żniwa, do ka­
pania kartofli lub burasów Dlaczego oni nie 
biorą się do tego ?

— Przepraszam pana, dlaczego nie żąda się 
od kozy, żeby znosiłt j«ijka, ani od kury, żeby 
d a ł. mleka — a od żyda ohoe pan, żeby po­
trafił rob’ć to, oo chłop robi. To jest ordynar­
ne zatrudnianie, do tego trzeba mieć końskie 
zdrowie i bydlęcą siłę, a my jesteśm j ludzie 
delikatni...

— Zgoda i na to, jeateśoie dslikatai i nie 
możeoie pracować, ale >woją drogą ohceoie jeść, 
a na świacie darmo ohleba nie dają; jesteście 
bardzo delikatni, ale was coraz v  ęcej przyby­
wa, za lat pięćdziesiąt będzie was w miastecz­
ku z górą pięć tysięcy, to jest nie was, ale 
wa izyoh wnuczków i prawnuczków. Oo oni bę­
dą jedli, jeżeli się nie nauczą pracować i ze­
chcą żyć, jak ich dziadkowie, oudzym kosztem?

Chaskiel ramionam. wzruszył.
— O to — rzekł — nie ma frasunku. Oni 

sobie daazą rady, tak jak i my sobie dajemy.
— Nie myślisz pan, że im będzie troohę 

ciasno ?...
— F oże być, ale oo to szkodzi.
— A nie zdaje się panu, że dobrzeby było 

skorrystać * okazy4 i p o ro b ić  na -własne go ­
spodarstwo...

— Gdzie ?
— Baron H ..sz  zaprasza... do Argentyny.
— Niech nasze wrogi tam jadą!...
— N ie mów pan ta k ; Hirsz pragnie wasze­

go szczęścia i }uż na ten oel złożył znaczne 
ofiary.

— Niech jego oko zab oli! On chce naszigo  
szczęścia ? On ?... Ładne ezczęśoie! Chce, żeby  
każdy żyd był parobkiem, żeby orił, żeby 
młóoił, żeby nie mógł handiowaó, ;eby mu nie 
wolno było siedzieć spokojnie w stanoyi i czy­
tać swo. oh książek. O u szozęścia żydów ohoe, 
to ładne szozęścia! Dlaczego on sam nie idzie 
do Argentyny paść kozy, albo rozrzucać, za 
przeproszeniem, s nój pc polu, tylko siedź, w  
Paryża z panami, z hrabiami, bawi się na 
giełdzie,, jeździ karetą i ciągle jeszcze robi 
miliony ?.. On chce, żebyśm y byli rzemieślni­
cy... Czy on praktykował kiedy u szewca &>bo 
u krawca, że może wiedzieć, jaki co jest w ielki 
honor i w ielki smak w rzemiośle ? On woale 
n. ohoe naszego szozęśoia, ale żąda naszej 
zguby.

— Fałszyw ie sobie tłómaczyoie jego n»jlop- 
sze ouęoi..

—  Ładne uhęoi, żeby denzatnych ludzi na 
chamów i parobków przerabiać; ale szozęśoie, 
ża nasze óydia mają trochę rozumu, oni się 
n i.  dali złapać na w ielkie obietnice. Znalazło
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KRÓLOW A ZŁOTA.
POWIEŚĆ 

PAWŁA fl a ih h lMONT.

(Ciąg dalszy;.
— Nie, n ie! — zawołali wszysuy oburzeni.— 

Że warj atka, co być może... gdyż p*ęine czarne 
jej o o i j  wyglądają tak, jak gd> by były utkwio- 
Łe w  jakieś rzeozy nadziemskie lub odległe; 
może być także nie aą. gdyż nikt nigdy nie 
słyszał, by wym ówiła ohoó jedno słowo, ale 
w  żadnym rasie złodziejka lub kobieta złego  
prowadzenia. Królowa Złota ze swemi biatemi 
włosami twarzą bladą, podobną jest raozej do 
Matki Boskiej _ każdy z nas, spotka wszy j%> 
gotów jesc uklęknąć przed mą.

— To prawda — dorzuoił drugi — zasługuje 
na to, bo jeżeli przyoiąga ją złoto, to jeszoze 
więoe oudze nieszczęście i uhoroba. Gdy roku 
zeszłego febra żółta ukazała się pomiędzy ro­
botnicami, to gayby nie ona, wszysoy byliby  
Wymarł*. B yła  niestrudzoną, dozorowała ho- 
^yoii we dme i w  nocy, przynosiła od Indyar, 
jakieś ziele i wyleczyła wielu.

— Czy widziałeś ]ą s*m?
, ~  M >tylko wiaziałem, ale zawdzięczam jej 
żyoie. Były nfca w tedy trzydziestu ohoryoh, oua 

wszystkich uratowała i od tego czasu w oa- 
jlei 'Gayanie ozozą ją  jak św ętą.

— No, dobrze — otirzekl Legunlouz — a te­
raz dzieo-. do roboty!

Robotnioy pobrali narzędzia i każdy z nioh 
ndał się na wyznaozone sobie miejsou.

O sc. kroków, )pUffcr 0 skałę, stała n ie­
znajoma kobieta. Była wzrostu słusznego, szozu- 
pła, indyjski strój pokrywał jej wspaniałą po­
stać, a białe jak śnieg włosy tworzyły aureolę 
nad moono rozwiniętem ozoiem. Oozy miała 
czarne, twarz owalną o rysauh bardzo regnlar-

nyon i pięknyon.
Ale uo w  niej uderzało najwięcej, to nie­

zmierna dystynkuya w postawie i rozlany na 
obliczu wyra a smutku, prawie rozptozy, obok 
błędnych w  przestrzeń zwróoonyoh oozu.

— P .nie — odjz trał się jeaen z robotników  
do nadzoioy — napróżno będziemy łupali tę 
skałę, tu niewiele złota, a jestem pewnym, że 
tam, gdzie stoi Królowa, jest go więcej.

— Ma racyę, ma r&oyę! — zawołali chórem 
robotnicy.

Bernard L gu illoas nie m ul czasu odpo­
wiedzieć, gdy nadszedł Andrzej Dangely.

Pracowite życie, jakie od przybycia do 
Guyany prowadził Andrzej, zmieniło go nie­
wiele. Na ogorzałej od słońca twarzy zarysował 
się mconiej wyraz woli, oozy stały się więoej 
przenikliwemi, ale poza tern twarz pozostała 
mk samo piękną i uczciwą i wzrok pooiągat 
każdego urokiem dobrooi.

Bernard Leguillonx, wskazawszy stojącą 
nijruchonne pod skałą Królowę Złota, opowie­
dział mu, oo m ówił, o niej robotnioy, i propo- 
zyoyę rr^poozęoia robót przy owej skale.

Audrzej przywołał robotnika, który taką 
objawił wiarę w  naaprzyrodzoną wiasność nie­
znajomej kobiety.

— Odrzuciwszy nattronę zabobony, powiedz 
mi, na ozem opierasz przekonanie, że w tamtej 
skale «najduje s ij  złota więoej aniżeli tu?

— Na tem, że awaro jest tam bielszy i wię­
oej zbity, •  żółte ży ły  ciemniejsze.

— Ztoto nie rozkłada się żyłami — odparł 
Andrzej.

— W iem , ale jest zawsze w skałaoh, zaw ie­
rających w sobie to marmurko wacie żółte, które 
ja nazywam żyłami, /.resztą, to oo mówię, mo&a 
Inie jest stwierdzone nauką, ale est wynikiem  
moich obserwaoyi. Od dziesięoiu już lat zajmuję 
się posznkiwaniem złota, pracowałem w wielu  
kopalniaoh, » zawsze, i.1 a razy widziałem taką 
skałę jak tamta lajd .w ateu  w niej złoto;

tym czasem w  kwa.on takim ]ak ten, Dyio go 
zw ykle bardzo mało.

— Oo ta mówić — v  trąci1 jeden z robotni­
ków, obeoayoh przy tej rozmowie — dość, że 

Królowa oparła się o tę skalę, to złoto w  niej 
być musi.

Andrzej uśmiechnął się. Słyszał on nie­
jednokrotnie o tt.j dziwnej isuociw, ale nie zuu- 
rz}iu mu iię  ta i  razu spotaać jej. W iedział, 
że była kobietą nozoiwą i dobrą, że w  m .arę 
sił swoich niosła pomoc każdemu, i ż? wpływ  
jej la robotników Dyl raozej korzystnym' ani- 
źpti szkodliwym.

— Djbrze — odrzekł — pójdę zbadać tę ska­
łę , a tymozarem bierzoiesię do roboty tutaj.

Podszedł do skały, pod którą stała Kró­
lowa.

— Pani! — odezwał się inżynier.
Kobieta spojrzała na niego, uśmieohnęła

się, ale nio nie odrzekła.
Andizej, zobaczywszy zbliska jej twarz, 

zdumiał się.
— Gdzie ja Widziałem tę kobietę? — szepnął.

W ytężał pam.ęó, ale n iem ogł sobie przy-
pomnieć. A jednak oył pewnym, że tw a iz  jej 
nie była ma obcą.

Ośmielony jej uśmieohem, u,ął jej rękę. 
N iecylso nie uofuęła jej, lesz uśmi*ohuęta się 
jeszcze życzliwiej.

— flak pani się nazywa? — zapytał.
Nio nie odrzerła, n . wet n ie było  widać, 

żeby choiaia odpowiedzieć. Powtórzył zapytanie 
w języku Indyan miejscowych, angielskur i 
hiszpać eaim, ale ró wn.eż nie otrzymał odpo­
wiedzi,

—  Gdzie ja w idzitłem  tę Kobietę? — powta­
rzał uporczywie.

K-aV6B>'-* m myśl, a  może głodna, i chciał 
ję c^prowadzić do domu, by nakarmić; ale gdy  
trzymi jąo ;ą za rękę postąpń parę kroków, w y­
rwała mu się i uoiekła do lasu.

Inżynier musiał urzec się zamiaru oswoje-

się kiiku, którzy pojeohali, ale nia zrobił % nioh 
parobkow; cwszem, oni mu pokazali, £e znają 
s ę na interesaih i umieją handiowaó. Zaraz 
sprzedali jw ojt bydło, wozy, pługi — i uoiekli.

— Poprostu oszukali go i okri.dli.
— Dlaozego zaraz takie paskudne słowo ? 

Oszukali, okr&dli! M yślałby kto, że prawda?
— Jakże więc tc nazwać?...
— Dozneli zawodu i starali się odebrać swoje 

koszta... A le na cc o takich rzeczach mówić ? 
Do czego to? Oo ja na tem zirobię, albo oo 
panu z tego? Ja wolę pojechać dalej.. Po ży ­
to będę we wtorek, my się zgodzimy...

W ciąż mam na pamięci te „szerokie ho­
ryzonty u, o których wspominał mój kuzynek, 
„horyzonty8, których w ym iga krytyka i do­
prawdy zastanawiam się przeważnie n«d py­
taniem, co gorsze: czy nio widzita dalej nad 
koniec własnego nosa, czy też obejmować 
wzroki ;m szmokie — t tk odległe, aż zamglone 
przesirz mie, a końca wtasnegc* no3a nie w i­
dzieć. I  przypomniał mi się pewien myśliciel, 
który zazwyczaj oiedząc we I wowie, widział 
kopulą św. Piotra w Rzymie, a znajdująo się 
niekibdy na wiedeńskim bruku, studyował bie­
gun północny.

Może to mądrze, może wspaniale i ory­
ginalnie — leoz nie wiem, ozy prrhtycznie.

Z drugioj znów strony wiem to , Ż8 krót­
kowzroczność, jako też i dalekowidztwo nie 
są nor m ai-em  v  idzeniem. Dobre oko widzi 
nie za daleko, dostrzegł, rzecz w tym  punkoie, 
w którym ona rzeozywiście je s t : koaoept o 
konou iosa nie wytrzymuje krytyki rozsąd­
ku ; jeżeli bowiem ktoś widząc bardzo rozle­
głe horyzonty, końbt. własnego nosa nie do­
strzega — to i le  widzi — albowiem m. oka­
załym j ?g„ organie powonienia może byó jakei 
krosteozka mała, a niedobra, którą co rajryonlej 
usunąć n ahży

(Oią  ̂ dalszy nastąpi).

Tei\qramy „Przegiąilu“c
Wieaeń 11 lipca. Do Nowej Presse dono zr 

z Belgradu, że sułtan nadał prezesowi mini­
strów Nikołajewiozowi wielką wstęgę orderu 
Osmanie z brylantami.

Tlilon 11 lipua. W  arsenale tutejszym wy- 
buonł pożar. Szkoda wynosi kilka milionów. 
Przyczyny pożaru dotychozw nie zbadano.

Chicago 11 lipca. ProklamLcyę Cleyelanda 
zaprow&azająoą stan oblężenia, ogłoszono we 
wszystkich większych m iastaol. Komendant tu- 
u jszy jenerał Miles telegrafował do prezydenta 
01evelanda, że o pómooy panował w Chioi .go 
zupełny spokój. "Wiele syndykatów robotniczych 
popiera rząd w przywróceniu pokoju. Na wy- 
Łizeżaoh oce ,nu Spokojnego sytuaoya poprawi­
ła się oojsolwiek.

Paryż 11 lipoa. Izba wyznaczyła już ko- 
misye dla zbadania rządowego projektu ustawy  
o zwalczaniu ar irohistów. Kuodsya ta składa 
cię z  jedenastu członków, z tyoh dziesięciu jest 
za tą ustawą, a jeden przeciw niej.

Do dziennika Temps donoszą z Madrytu, 
że w  miejscowe śoi hiszpańskiej Iamquera u- 
więzionc pewnego ans ronietę, podejrzanego o 
należenie dc spisku, mająocgo na 09lu zgładze­
nie Periera.

Rzym 11 lipoa. W  parlamencie włoskim  
rozpoczęło się wozorsł] pierwsze czytanie usta­
w y o przymusowem Osiedlaniu anarchistów. 
Dap. Bonajuto postawił wniosek, aby sprawę tę 
n^unięto z porządku dziennego, wszelako izba 
odrzuciła ten wniosek i rozpoczęła jenerainą 
deb atę,

Z e  wszelkie rozpuszczane zsl granicą alar­
mujące pogłoski o stanie zdrowia P  ipieżu są 
zmyślone, okazuje się nailepiej ztąd, ż j  Ojoieo 
św. i woŁor^j prz aohadzał się po ogrodź oh wa- 
tyt niskich i przyjmował na audyonoyi amba­
sadora ausfcry«oaiego hr. Rerertera.

Lipsk 11 lipca. Trybunał rzeczy niemieckiej 
odrzuci! zażalenie Ahlwardta przeciw wyrokowi 
sądu berlińskiego, skazującemu go n* trzy mie­
siące więzienia.

Hannower 11 lipoa, Benaig?en obohodził 
wczoraj 70 rocznicę swych urodzin. Stronnictwo 
narodowo-liberalne wysłało don deputaoyę, kuć 
ra wręozyła mu adres.

Cannes 11 lipca. Anarchistę Saivagniego  
uwięziono we Włoszech.

Lyon 11 lipca. Reduktora dziennika Peuple 
Rochem skazr.no na sześć miesięcy wiezienia 
za podżeganie przeoiw władzom.

Kolonia 11 lipoa. W  obeo tego, źe n iektó­
re pisma niemieckie rozpuśoiły pogłoskę, że 
ślub carewicza ma byó odroczony, donoszą z P e­
tersburga do Kolnischi ZePung, że pogłoska ta jest 
nieprawdziwą, gdyż w sferach m^j^eych sty ­
czność z dworem onrskim zapewniają, że nad 
odroczeniem ślub a carewiczu wcale się nie 
zastanawiano-

Konstantynopol H  lipca, w oziraj w połu­
dnie clałv się ucz tć trzy gw*łuownc wstrząśnie" 
ui& ziams "W.eie domów się waliło. W  mie­
ście panuje poplooh ogromny

I V  a d e s ł a i s e .

Br1- Mleksandei* Vogel
= i

Da-.. W\ nceirity B a łs ib s in
b. EajuuKt o. k. Prokuratoryi skarm  otworzyli 
k a n e e l a r j ą  a i n ^ a e k ą  wa Lwowie ul.

Kopernika 1. 7 I  p ;ętro.
Wszech nauk lekarskich

1 3  r .  L & E a i E C
m K rakowa

ordymje jak diwniej w KymSi iwie.
Leczy takie migweniein (mosjagj) i alłktrycz ioscifj 

gimnastyką ortopedyczną. 199/

Śpecyalista chorób uszu, nosa I gardła

Dr. J, Reinhold
mieiizk' obecnie p r z y  u l .  J a g i e l l o ń s k i e j  1. 2  

ordynuje od 10—12 przed i ud 3 —5 popołaania.

Specjalista ch^ob  s k ó r s ; ^  i «njnsr/czn?ch
Dr. Kazimierz Poilewski

b. leka-z na klinice prot, Fourniera w Paryża i Lessi-i 
r nerliuie.

ordynuje od godz. 11—12 i od 3—5. ul Chorężczyny 16.

Zdrój A rcyksięśnęi S«efan!ł 
S z o z u y i n

m .KRONDORF
uznana z t najlepszą i naturalną.

Zd?ój szezswowy obok Karisbadu
W od a s io ło  w a , W od a leczn icza
Generalne zasoęp3t to di* Galioyi. i Bak: winy

li/lendrochovncz i Sćhenker
w e  L w o w i e ,  Sykstuske 1. 2 2 .

m i .  j o S a s z
Ł&m a*S6̂ kftv^ f kasstos-

wa Lrwutrti, aJcŁ uâ icuu&oka 1. 3,
t£ś! -lepŁijio I ,«>n :aąje w s z e lk ie  jtapLerr 
T^M M Ciowe i  u e a e t y  p a  s ą jd o k la ia ie j -  
jzyau k u rc ie  i i i e n n y n

PRO M ESY
do wszy.tkjch ciłsaiań. lib e ttp ieczeu ie  losów od 

straty priet wylosowanie al pari,
Zlejmir z pruwincyi wy ło a uje nidewłocjnie biz  

doliczenia jakiejkolwiek prowityi.
Na los zakb.iiony w ivrr kantorze padła główna 

wyjraua w kwocie 60.003 złr. w. a.

Jako dobrą I pawną lokacyę kapitałów
polecamy następujące papiery : 4 “|. uisty gal'3. To W. 
Sred rioJisk. V / / | j  lbty gale. da a ku krgower'' 
4*/, ' .sty koron, galic. £4u, u krajów. 4*47, list» 
galic. Baaku hipo.ecznego 5 “/, listy gal. Banku, hi- 
poteczae.ro premiowane. 6 “li luty g*l. Banku hipo- 
teczneg be3 premj,. 4 °|, Bożyczkę kraje koro 
nową. 4 Ł|, Pożycikę propmacyjną ga licgsk ,, która 
to lapury, jakate. i w sieił,a  r tity  auit-jickib i 
jr§giarskit kupujemy i sprzełajemy pa cenach n -j- 

ki..zystnidjssyual .
AUGUST SCHELLliNEERG I SYN

Eam b-nkowy i kantor wymiany we Lwowie, -Uo* 
Karol- Lud* ba 1. 1. B a l  . a i o z c n U  1 8 5 3 .

onia 11 lipca. (Ł Izby hanalcwej).
Ufecy j i . stuk? ■ Kol gai. Karjlr Lniwikr

200 sl. a. u. 2 ił V( dc 217-70 Kok,1 Lwu -Jrj. Janka
po 200 a.. w. 276.50 lo 273 50. Banka kipotcjmegn pe
200 El. w. a, od 397 — do 406’—.

u  100 Lanka Mpoi gal. 
6*|, iosow, w 40 lat, 10140 do 101'8j, 6% i  10*,-, prez.

do 110-40. 4 h i 0 Im. *  5u lat. io o —  Cj *00-70. 
Lanka krajowego ios. *  61 lat. 1 0 0 -2 . dc 1 .0  93.
Banku krajowege 4 a|, -os. w 57 lat. 07-23 do 97.9C l ’ow. 
kredyt, gai. ac« &•), (1. .n lsyaj -  j< 93 70. 4 |.
los. w 4 1 V, lat. 37.30 do 08'6o, 47, fos. w 56 utaci. 96 iO
do 37-aO, 4 v ,“| los. w 62 lat, — do — .

d>n>£l£_ aa 100 X : Galic funduszu propmacyjnego 
4*|, 36 80 do 97.50. Bokow. lundasaa y .yjacyjnej o' , 
*01 80 do 60 ifriL. óanka krąjowsgo u', w. a, R. v*.  
102*30 d' 103-—, Pośycató ńiajowąj 6 - 7  10u‘— do — -  ,
4 ‘| , f„  luo — dolOO-7o SE^kaldbi 3S /J  do 3/ 40 4-|, 
b roku 1896 96 70 do 9 40.

stiduoó dmt 11 lip ca. (goaz. 11 w polnd, 
Kredyty SoG.— l kred, węguraaie —.—, Augio. 
166-25, Uniony —.—, Rankyereiay — —, La: 
der banki 2 4 8 .—, Asoye tytomowe 2 1 2 .5 0 , 
bahny 337-75 , L junO iiay(z ,iip  j 105 5Q SlOdsnaie -  
Renta papierowa —. —, Ranua węg. 4 ■'/, kor. — •- 
Rentr węg. złota 4°/, —.—, Aipiny — .—, Mar.
61-40, Lusy tar. —.—.

nia jtj, ale przez resztę dnia był dziwnie za­
myślony. W  nooy mial sen szozególny. Eiałe 
włosy przybrały kolor blond, jej piękne ciemne 
uczy stały się modremi, łagodna t „ po­
kryła się wyrazem damy, słowem rysy, figura, 
postawa pozostały te same, ale była to jaż je­
go Teresa nsoohana, która przybyła do m igo
1 xtórą Andrzej poznał w J.rólowej Złota.

San ten uczynił na nim wrażenie tak g łę­
bokie i tak żyw ym  pozostał w wyoorazni, że  
inżynier z trudnośoią bię opamiętał i przez kil 
La minut myślał, iż była to rzeczywistość. 
Oprzytomniał nareszcie zeskoczył z łóżka i 
głowę zanurzył w  zimną wodę.

Jutrzenka oświecała już pierwszem, pro­
mieniami wsp-niałą roślinność gujańską, pta­
ctwo świergotało jak szalone, liście dis e r  drżały, 
poruszane lekkim powiewem wiatru. W  powie­
trzu uuosił się balsamiczny zapaoh cedrów, 
zu ięszany z wonią róż i jaśminów.

W  cej chwili jakaś zwinna poataó poka­
zała się po za fzpaler*mi drzew i lekkim kro­
kiem postępowała ku domowi. Andrzej z łatwo- 
śoitj poznał w niej Króiowę Złota. Ta sama au­
reola biała otaozała jej głowę, ten sam strój 
indyjski udrapowany starannie, w  ręka zaś 
niosą  koszyk, pełenowooów i kwiaoów dzikich.

Andrzej ^oohwyoił lornetkę, i ukryty za 
firankami, naozął przypatrywać się przyby­
wają, ej.

Nie, co był sea; Królowa nie m iała  nio 
w sobie, ani rysów, ani w yiaza twarzy Teresy. 
Była słaszuą, miała postawę piękną, ale pię­
kność i eleganoya zdarzają się w Eaziym  kraju.

Pom.mo tage zaroda  wpatrywał się w nią  
i nic umiał wycłóm iczyć sobie doznanego na 
jOj widok wzruszenia. N .t  byi» ona podoDn* 
do ago żony, niemniej jednak oblicze jej ma 
oyło mu obou

Królowa weszł* pod werandę, ODejrzała 
się dla przekonania, ozj kto jej n ie widzi, na­
stępnie postrwiłi na stole koszyK i pośpiesznie

powróciła do lasu.
0 4  tego dnia n;e pokazała się przez kilka

miesięcy.
Nareszcie pewnego poranku Andrzej, prze­

budziwszy cię, spostrzegł na stole ped werandą 
koszyk z owocami 1 kwiatami.

Ucieszył się niezmiernie i cały dzień prze­
biegał wszystkie ścieżki w iesie, ale napróżno.

Królowa Złota nie pokazała się.
Wieczorem, utrudzony długiem chodze­

niem, usiadł pod pniem starego drzewa i za­
snął mimowoli.

Gdy przebudził s ię , było już późao i 
gwiazdy św ieciły na niebie.

Powstał, by powrócić do domu, leoz nogi 
odmówiły mu posłuszeństwa, jak*eś dziwne 
zmęczenie nie aozw&iało mu iść równie pośpie­
sznie jak przedtem, Ociężałość ta powoli za­
częła się zw:ęk3zać, a zawrót głow y zmusza* 
go do opierania się rękami o drzewa. Szedł 
je d n a k  1 po niezmiernych wysiłkach spostrzegł 
nareszcie światło w budynkaob kopalń.,

Pozostawało już tylko kilkanaście krokow 
do domu, lecz nie mćgł już ich uczynić i padł 
zemdlony.

W tej ohwiii Ecrnard Lcgailloux, zanie­
pokojony długa jego nieobecnością i poszuku­
jący go od gouemy, nadszedł z Kuk oma robo­
tnikami i znalazł go leżąoegc na ziemi.

Przeniesiono go do domu i ułożono na 
łóżka. Widocznie w skutek przeziębienia w y­
wiązała się gorączka, której największa t.oskfi- 
wośo Bernarda, ani wielkie dozy dum ny, nie  
m ogły usauąó. Przez cały tydzień ekorj był 
nieprzytomny i bredził w malignie.

Siódmego d iia , gdy Bernard utrudzony 
beznstannem czuwaniem, położył się na podło­
dze ubok łóżka Andrzeja i zasnął, drzwi pokoju 
lekko aonyuły się i jakaś kobietr o białych  
wło3aoh, zajrzała dc wnętrza.

(Ciąg i .gr, na itąpi).
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Już wyszedł z druku wyczerpujący

C E I  fl I li Alojzego Hubnera
który może każdy nabyć w  handlu R1NEK 38 bezpłatnie,

  _  _ i i fy * *
d r u k i e m  VI,  e t .  o d  w y r a n ,  t ł a -  
<<tfB esś d r a k le a  S et. ___
--N ajczyściejszy  spirytus na  
ualcw bi litr po 1 z l . i  najm ocn iej­
szy spirytus do palenia litr po 
52 ct. poleca Jan Moszyński Lwów, Ry- 
ek 40. 1909 9-10
Lekcyę na  

czeń T l i  klasy
Brz żsny.

wsi przyjm ie n 
Ski“ poste restante 

1997 8-3
H z ą d c a  ekonomiciny, Czereichowlak,

pcs \ knje posady. Zgłoszenia Towarzystwo 
prywatnych oficyalistów Lwów, Chorąż 
ztzna. 1989 3 9

A pteka w U cenni przyjm ie  
prakty kanta. 1993 3—3

l e z e ń  VI*I kl. gimn. nle.n. chce n 
działać podczas wskaoyi kosneriacyi  ̂
niemieciim języku lub tek i lekoyi z in 
nych przedmiotów. Bliższa wiadomość 
w biurze dziern k óy  i ogłoszeń p Ploh- 
na J. G. ---------- 2010 2 - a

N i e m k u  posiadająca doskonale język 
francuski, tngiehki i trochę muzyki, po 
aznkue odpowie dnii j posady na wakacye 
lub sa dluiej. Wiadomość w biurze Me 
Stephenie Kraków Dfuga 7. 2>'07 2—2 

B o » e r  ^pneumatyk w dobrym stanie 
za 160 zł. do spnedaaia Do oglądnięcia 
ul. Mickiewicza L 12 u stróża " 1930

B ilety  na wystawę pn cenie 
blokow ej katalogi 1 plany wy 
stawy, przewodniki polskie j 
niem ieckie (B ra  ILippera). Ło  
sy, pam iątki, sprzedaję tak  w 
biurze m ojem  ul. fetarola Łn  
dw ika 9, ja k  I w k iosk u  na 
wystawie (obok bram y głów  
nej). N am ów ienia z prowlncyi 
za gotówkę lnb za zaliczką L  
Flohn, Lw ów  ul. K aro la  Ład  
wika 9.

(oteT e do n śje ls , etjóka  
Sikitą e, de aa»loTv»Kis

r.ou.ćW j d a ch ó w , sa ta u h et, ngro- 
d se ń , sc h o d ó w , drarw i o k ie n , po  
ć ió g , ie ia n ,  ea fiśó w , w o só w , b ry  

o se k , ta r a m a a ó w  >tp. p o le c *

A l o j z y  H i i f r n e r
Lwów, Rynek ł. 38. 1668

S t a n i s ł a w  H o r s z o w s k i  Lwów 
K róla Ludwika 8 wielki wybór fort pia 
nów, pitnin, harmonium, instrumentów 
same grających.____________

Osoba w średnim wieku z sslachsc- 
kiej rodziny prrguie przyjąć posadę w za 
możnym domu w kraju lub zagranicą 
Może byó towartyszką starszych, opiekun 
ką nieletnich tabżi objąć nadzór nad do­
mem. Rutynewana w podróżach, włada 
językiem francuskim 1 niem;ecWm Bliż 
sza szcugóly na zapytania adresowane 
Z. B. 100 Lwów poste restante. 2018 1-1

Biuro wywiadowcze Stanisław Sataia 
Sykstuska 8 Lwow. Guwernantki, bony, 
oficyalistów i sługi wsaelkiego iodzaju 
najlepiej renomowane mam zawsze do 
polecenia. 1800 7—10

T y lk o  a Pawła Langnera Lwów ul 
Halicka 16 najtaniej wszelkio możliwe 
prsybery podróżne.

Nowości w papierach 
l i s t o  wycł i  

stosowne na podarunki,

Ramy do obrazóww
poleca po umiarkowanych cenach

F. NIŻAŁOWSKI, iwó*
Zamówiema zamiejscowe o ó fM iile .
Wyższy niemiecki instytut nauko­

wy żeński

Płi. P ick
przypomina P. T. interesowanym, 
że jak dotychczas tak i nadal moż- 
na po ukończeniu nauki szkolnej po­
bierać w języku niemieckim dalszą 
naukę w takim zakresie, że po jej 
ukończeniu można zasiąść do egza 

minu nauczycielskiego.
Przypominając P. T. interesowanym 

ten dział m-s.cgo zakładu zwracamy uwa­
gę, że udzielamy nauki tak dochodzącym 
panienkom jak i na pensy ę do nas od- 
daaym.____________________  16896 -18

K « 3  z ł r .  przerabiam każdy nąjmoc 
niej zbite materace, stare kołdry do prze­
rabiania i pokrycia przyjmuje wełniane 
atłkay i drelichy poleca najtaniej Józef 
Schuster Lwów, Kopernika 1. 7. 1709

liły n  w stanic jak najlepszym z mu 
rowanymi budynkami mieszkalnymi, pę- 
dzonz ; odą w pomocniczę maszynę paro­
wą zaopatrzony, mogący miesięcznic 1600 
korcy rboza przemieć, pray gościńcu rzą 
dowym położony w odległości n* 14 kilo 
metrów od Lwowa v majątku w drrewo 
opałowe obfitującym jest z ar as do wy 
dzierżawienia. Bliższej wiadomości sadzie li 
Wcy Dr. Włodzimierz Kłosiński, adwokat 
we i.wowis ul. Mickiewicza 1. 6. 1937 3-8 

Na ceua wystawy7 Duży salon, bal­
kon, 2 łużka, przedpokój, ga-deroba, usłu­
ga, pościel, tygodniowo 30 zł. Dąży iron 
towy pakój, przedpokój, 2 łóżka, przed­
pokój, usługa, pościel, tygodniowo 20 zł. 
ut I  ize- iege Maja 8, Isze piętro. Zgłosić 
się Józef Koleszny. * 1836 6-6

W in o  kuracyjna dalaatyńskie prze 
elw aiedokrgwnośoi, butelka 65 ct Sty 
Tj-jekia łagodne znaiomite litra i 6 ct, 
p iloca handel delikatesów M Ba łasa róg 
ulicy Brajerowskiej i Kaźmierrowskitj.

1941 5 - 1 5
L e ś n i c z y  z długoletnią praktyką po 

szokuje posady na pr ystępnjch waran 
kveh. Łaskawe zgłoszęnia t,pras;a adrc 
eowac Jan Cyran w Fcdkamieniu koło 
łtoaatyna 1994 2 8

Lwów
hotel pierwssorzęday, wspania­
le urządzony zwraca uwrgą P. 
T. Publiczność przejeżdżającej 
do Lwowa na wystawę, że po­
koje w tymże hotelu stoją do 
dyspozyoyi przyjezdnych, a są 
tańsi e i wygodniej urządzone 
ja k  w innych dorywczo 
na czas wystawy urządzo­
nych

Usługa znakomita.

Św iatło  e le k tr y c e .  T W

W inda osobowa
1936 1—8

N auki bnhalteryl podw ójnej
uddela O 8 O B N O za porozumieniem, 
ZBIOROWO w ku sach specyalnycb (dle 
Pań odrębnie), zakłada ksi»gi, przeprawa 
dza skontra, informuje L. E. Veltze, Kra­
kowska 7. - 580

JPótrzebna ONO B A  stateczna 
pewnego charakteru, sdrowa, znająca obo 
wRzki panny służącej i krnwieciyznę Ze 
świadectwami stalą posadę na wsi. Zgło- 
s snia Bióro Plohna. 2000 2—3

O g r o d n i k  w młodym wieky, żonaty 
z dobremi świadectwami poszukuje posa 
dy od 1 sierpnia D. Z. pjate restante 
Miekisn niw y. 2011 1—8

Podziękowanie. Nie mogąc w in 
ny sposób wyrazić swej wdsięcznośti ca 
opiekę nademną i dziećmi moimi w msj
słabości i prawdziwej biedzie, zawdzię­
czając ocsleni-j mego życia J. P. hrabinie 
Starzyńskiej składam Jej publiczne po 
dziękowanie jak i panu doktorowi Opol 
skiemu. Pani hrabinie Heworynie za przy 
sienie mi 7 zł' i pani B aner i pani Pod- 
horsfcej zasyłam podz ękowanie.

Drożyńska.

L e ś n i k  ze szkolą lasową zamurza 
nmienić posadę. Świadectwa chlubne. Wla 
domości udzieli Towarzystwo oficyalistów 
prywatnych jrod tytałem „Leśnik*.

2016 1 -4
2  k l a c z y  z źrebiętami są zaraz do 

sprzedania. Wiadomość ul Sobieskiego
1. 1 0  2016

1 K n e z i r f a j e t o n  używany w bar­
dzo dobrym sta .le  jest zaras do sprzeda 
nia, wiadomość ul. Sobieskiego 1. 10.

2016 1-3
Z p rzy czy n y  przesiedlenia się j

fortepian koncertowy Ehrbara, dobrze 
trzymany za mierną cenę do sprzedania. 

‘ k*iedomość w Redakcyi. 2022 1— 2
N ajtańszy skład fortepianów Baliń­

skiego 6 Kalinowski. ‘2021 1—2
Z y s l s .

uozoiwy a trwały oniągnie każdy 
przea urządzenia drobnego prze­
mysłu. Mały k&pitnł potrzebny 
Frankowane listy pod adresem : 
K g g a r t  i  S p k a  t l e ń }  u ł a n  

W ło c h y
1604 «-10

S p e c y a i n o ś ó  !

najzdrowszy, hygieniczny

chleb czysto żytni
bc-z żadnych domieszek dotychczas nie do­
równany wyrób. Jsdyny główny skład dla 

Lwowa w handlu towarów korzennych

Jima Baczyńskiego
Lwów ul. Akademicka l. 3.

1972 2—5
Od 63 lat istniejąoy

Skład fortepianów

Lekarstw o na moiyllcę ulepszone.
Ze względu na Blotce Jato, należy za 

potrzebne uważać zawczasu zapobiec, że­
by motylice nie roztoczyły wątroby i płuc 
u bydła, owiec, kur a nawet nierogacizny 1 

Środek mój niezawodny takowy stłumi. 
Rpzsyłam każdej chwili ra pobraoitm wraz 
z pr spisem i opakowaniem od 1 sztuki 
bydła £2 t. ed owcy kory i nierogacizny 
25 ct Meiej jak dla 2 sztuk niewysytan.

Adres: Dzierżawca (J e c o r  i  
O O  I  I JL-Z>

poczta J  ez i« ‘r n a  2 2

• I .  M S i l Ł
przedtem 

J A N  B A L K O
we Lwowie, przy ulicy Karola Ludwika 

7 I piętro, posiada jak zawsze najwięk­
szy wybór doborowych fortepianów i pia­

nin. Nowość: samogrającó pianina 
1897 1-?

Rok założenia 1855.

Tadeusz Miłaszewski
z fg a r m lz tr z

we Lwowie, ulic* Akademicka liczba 3 
poleca swój

skład zegarków kieszonko­
wych i stołowych

śeienDyoh, szwarowaHs kich i 
podróżnych.
sprzedaż

P r z e c iw k o  m o lo m !
Jedynie daje gwarancją

Leopolda Lityńskiego

ANTYMOLINA
puszła 40 ct.

7 ssiadzie farb i mf.terjalów Leopol 
a Lityńskiego we Lwowie w Grsnd 

Hotelu i w filii ul. Kopernika 1 2

Środki
przeciw

M O L O M
i wszelkim opadom.

Naftalina.
Papier i saszetki naftalinowe. 
Antipudyna, Piżmo.
Liśoie paczalowe.
Prosrek At-dela.
Zacherlin, Tynktura.
Zaoherla i Hartmana.
Rozpylacze i wstrzykawki

poleca

Lwów, Rynek 38.

P o s z u k u j e
ku ziemskiego w dobrej glebie, z 
lasem, blisko kolei w Galioyiwscho 
duiej, ® kapitałem 120 000 zł.

Zgłoszenia z opisem mają',ku 
przyjmuj 5 F . Passakas w S auisła- 
wowie, ul. Lipowa 1. 79. 1990 3-6

Najnowsze materye wełniane i 
bawełniane na suknie damskie 
oraz fiabrycizny skład płóoien, 

chifimów i bielizny stołowej
poleca najtaniej

MIKOŁAJ LUDWIK
Lwów, plac Maryacki 1. 8.

W Niedzielę i święto magazyn 
zamknięty.

Przybywającym Ha wystawę krajową
poleca się

Pierwszy galicyjski skład

farb  i m a ie r y a łd w

Li
L w ó w ,  H o t e l  G r a n d

(obok nowego gmachu Kasy oszczędności) 
jako najtańsze źródło do zaknpna

Farb, Lakierów, Pokostów  I t  d.
Artykułów domowych gospodarskich i 
przemysłowych. Perfumeryi 1 artykułów 

toaletowych.
Zamówienia a prowineri uskutecznia 

odwrotnie '
Cennik wysyła gratis i oplatała.

Creme Iris,
Specyfik na PIEGI!

Połączenie nader szczęśliwe, do wyde­
likacenia naskórka, w ygubienia pie­
gów, przeciw opaleniu eloneccnemu, 
pryszczykom, trądzikom ltp. nieczystoś­
ciom skóry.
Użycie pojedyńcze, skutek niezawedny!

Już po użycm jednego słoika kremu, 
piegi bleduą, a przy dłuższem użyciu zu­
pełnie znikają.

Każdy słoik Creme JRJS opatrzony jeet 
marką ochronną

apteki pod srebrnym orłem

Zygmunta Ruckera
w e  L w o w ie .

Cena słoika 80 ot. 
Zamówienia z prowinoyi pocztą 

odwrdną.

Każda
gwarancyą.

naprawa pod 
2023 1 - ?

I ł z i e r z s w a  estery folwarki inajdu- 
j&c- się na granicy węgierskie) p0fl!
baru.0 korzystnemi warunkemi saraz do:ro S o ^ n ck iem  roli 
wydaisrżawiania i  to każdy z osobna lub W s ’a lo eK iem  lo u  
wszyn1 k ii razem. Zgłoszenia proszę adre­
sował : W. Butrymowicz Wiejsce.

2108 2-3

Do wydzierżawienia
majątek

360 mórg , łąk 
40, pastw. 30 m. B liższych infor- 
maoyi udzieli Zarząd dóbr Gra 

bówka, poczta G-rabownica.

świeży transport proszku

Zacherlina i Andela
da wygubienia robactwa 

wszelkiego rodzaju
poleca

- A l o j z y  H i i b n e r
Lwów, Rynek 88.

T a n

lubUar 1 zlomili 
we Lwewie pl.łżariacki

1 poleca swój bogato za- i 
i-ópBtrEony skład wyro- 1  
B, nów jubilereUcls sio- 

tyoh i srebrnych
po tiaJnUwy cfc

Fularowy jedwab
x  w ł a s n e j  f a b r y k i

wolne od cła do mieszkań osób prywatnych

75 ct. z a  m e t r

a ż  d o  z ł i .  3 * 6 5  za meter (około 460 różnych deseniów i ko­
lorów jakoteż jedwabne materye, gładkie w pssy, w kostU  i 
desenie itd (około 240 rozliiznych jskośbi i 200 różnych batw 
i deseni itp.) c?arni białe i kolorowe od 45 ct. do 1165 za m. 
jedwabna damasfy . . , od zł. 1‘16 do zł. li'6 5
edwabne grenadyny . . . ct. —'85 — 7 25

jedwabne bengaliny . . - z ł .  1'20 — 6‘10
ledwabne materye balowe . . . ct. —‘45 — 11-65
jedwsbne materye włosieDiowe suknia . zł' 9'50 — 42'80

Jedwab Armures, Meroeilleux, Duchesse etc.
wolne od porta i cła do domu. — Wzory odwrotnie. — Listy 
i do Szwajcaryi kosztują 10 ot., karty 6 ct.
Fabryka jedwabiu G. Henneberg, Zurych, k. i c. dostawca nadw.

Rosyjskie kosmetyczne specjalności.
l^'i®Woskw*r ff Q R ip c a  W ied eń
' ]N o»a Basmacja 18 I l l C o i" yy, pr , Ntrpl i s t i 8

\ W k m w }

na wyst* ?łe
2 0 1 8

es. ros. dortawcy nadwornego ed^Mozone 
■ światowej w Chicsgo 1893.

Płynny puder
„EUGENIA11 z myrtowych kwiatów do upiększe­
nia barwy twarzy i utrzymania tajże kwitnąoo 
i młodo. , Użycia tak tw any jak i gry.biet.owi, 
ramionom i rękom mięko4ei i ma ^murowrj bia­
łości usuwa wszelką saorstkeśó rkóry i płatny 

wsz lkiego rodzaju O n a  2 złr
! Czerw ona płynna szm inka „Eug^n

zuptłnie rileszkodllwa d*je policzkom wargom i 
usz m piękną natafalną bar ę różową i któia 
nawet przy elektrycznem oświetleniu natu. al- 

ną zostaje i 3 dni dj skóry pr?ylega. 
Wszystkie moje wyroby są ochronną m atką tu 

uwidocznioną zaopatrzone.
Nliład głów ny dla G alicy! n pana

A. Hubnera Lwów.

k ę .

Galicyjskie akcyjne Towarzystwo handlowe
we Lwowie ulica Jagiellońska l. 3. 

poleca :
O r y g in a ln ą  p s s e n lc ę  b a n s t k ę  i  d e r k e ,  k o a tr o m -  

H ^ u d o m lrk ę  i  iu n e  g a t u n k i  krajowej produkcyi. 
Ż y to  p r o b s te i iS s k le .  m o n t a ś s k le ,  s z a m p a ń s k ie  

1 t r z c in o w e .
T n r n fp s  a n g ie l s k i  i  r s e p ę  ś e f e r a ia n k ę  
W seelkie n a w o z y  s z t u c z n e  w dowi lnych ilośoiaoh o 

gwarantowanyoh składnikach jakoteś wapno nawozowe, gips 
i kaisit.

M a sz y n y  r o ln ic z o  lo k o m o b i le  z  pierwszorzędnych 
fabryk krajewyoh i zagranicznych-
Z a s t ę p s t w o  d la  G a l ic y i  t a b r y k i  m a s z y n  r o ln ic z y c h  

c. k .  k o l e i  p a ń s t w o w y c h  w  B u d a p e s z c ie .
1915 4 - 1 8

Proszą iądaó tylko

Czeskiego koniaku
pierwstej czeskiej

[destylarni koniaku w Przibram.

Koniak czeski
wyrobit-ny z o/ystrgo naturalnego wina

n a  sp osób  fran cu sM
jest napojem przyjemnym i Blaży jako 
środek wzmacniający dla cierpiących 
na żołądek, przez lekarzy jak  najlepiej 
polecony, dostać można w każdym han­
dlu korzennym, delikatesów, drogue- 

ryach, kawiarniach i rest-auracyach.
Jencralua reprezent. dla Galicy! 

i Bnkowiuy

Józef H ift
we Lwowie ul. Skarbkowska I. 2.

Prawdziwi jedynie z aptaU pod łabędziem w Kołomyi

od wielu lat 
sławna

na piegi I pla­
my na twarzy

tern środek piękności przawyższa wszłlkia dotąd poleesna,

BENIGNINA
anakomity 1 wypróbowany taa środek piękności przawyższa wazanusi ootąi 

Działa p«wnw szybko i bez śladu. Cena 60 ct., płynu 45 ot.
Zamówienia uprasza adrssowaó Stanisław  Paw łow ski ap.

L. 55876.

Kołomyi.

Dodatkowo ogłoszenia z 15 czerwca 1894 L. 
28457/894, któren rozpisane zostały oferty na wydzierżawie­
nie prawa poboru samoistnych krajowych opłat konsumcyj- 
nych w Galicyi począwszy od 1 stycznia 1895, Wydział kra­
jowy oznajmia, że w cenie wywołania ofert na powiat Jaro­
sławski z powodu pominięcia w tymże ogłoszeniu nowego 
okręgu Bądu powiatowego w Pru/km ku zaszła zmiana, przeto 
niniejszem prostuje cenę wywołania w powiecie Jarosławskim 
jak następuje:

Okręg sądowy w Pru hniku z ceną w kw. 1979 złr.
Jarosławiu ,, „ 13718 ,,
Radymnie „ „ 5702 „
Sieniawie „ ,,____  2748 „

Razem na cały powiat w kwocie

u

24147 złr,

Z  W f d z ia łu  J c ra jo w e io
Królestwa Galicy! i Lodcmeryi z Wielkiem  

Ks. Krakowskiem.
We L-z-o^ie dnia 6 lipca 1894.

MORELE (aprikozy) WĘGIERSKIE
i s c s z  S  k i l o w y  z ł r .  1 ' S O  c t .

wraz z opakowAnbm wysyła

Fryderyk Sclileicher
Lwów, róg Sykstuskiej, 1981

Biuro zarządu ul> ^ademicl(a 5
Fabryka sztucznych

N A W O Z Ó W
SPÓŁKI KOMANDYTOWEJ

J U L J A N A  W  A  N B A
e  L w o w i e

poleca z gwaranoyą procentów i jakości składników.

Mączkę kościaną i Superfosfaty

I

po możliwie najtańszych cenach,
1965

Angielskie krokiety od zł. 4. Lewn-tenniey, Badmintony poleca

magazyn pod lirmą K a u c z y ń s l k i  i O b e r s k i
Lwów Karola Ludwika 1. 7. Ctcnthi szciegółowe gratii.

m9
l Jan ihnatoińcz

we Lwowie ul. Kopernika Nr. 3, Halicka Nr. 11.. w Krako­
wie /Sukiennice Nr. 20., w Czemiowcach Rynek Nr. 2.

poleca swojego wyrebn

znakomite środki odszczególnione lOma medalami zasługi 
i 2ma dyplomami UEHAnia na wyjfca-Tach krajowy on i 

zagranici^ayoh a m i-n ow icie:

Pndr książęcy
b i a ł y ,  nadąje delikatność, białość i nadzwyczaj przyjemni* przylega 
do twarzy, pudełko małe 60 ot., średnie 1 złr. z łabędzikiem 1 słr 60 ct.

Pudr książęcy różowy 1 krem ow y małe pudełko 70 
ot., średnie 1 zł. 20 ct., z łabędzikiem 1 *ł. 60 ct.

Ołów ki do uwydatnienia brwi i rzęsów pc 80 i 60 ct
B oż t ł u s t y  do twarzy i ust słoiczek 50 ct.
S a s z e t k i  z różnemi zapachami do sukien od 50 c t  do 3 złr. f

Kuracyjne
stare

W I N A
węgierskie, hiszpańskie i

francuskie,

Koniak, Likiery
J&. 2 3  ^  T C  

H E  IfSZEs A T Ę
chińską i rosyjską 

polsca

KAROL BAYER
ive Lwowie  

przy ul. Krakowskiej 1. 11.

SKŁAD FABRYCZNY
a  k. nprzyw. i*t>ryŁi 

ś w i a t o w e j  s ł a - w ^
m B E R N D O R F

I ^ T a c z j n i a
i t o l o T r e  i  d e s e r o w e  

srebra chińskiego i alpakż

N A C ZY TIN ŁA . ’
V e e h e n u e  z  c z y s t e g o  n i k ł  
v pcręcaeiłlem długoletniej trw a ło '. 

poleca

C. A, Christiana lastgpca

W. BILIŃSKI
wa Lwowie slica Hetmańska L 2

■m kursie s l e

1705

K a n t o r  1 w j m i a n y  
uprz. galic. akcyj. Banka hipotecznego

kapnie i  sprzedaje
wszystkie sfekti i monety

JsioBnyia * ) dokładniej $ - r at
lle są c  śad a e j prowisyt.

Jako dobrą i pewną lokacyę poleca:
4 1/» pro. listy hlpotsazne 
5%  listy hlpoteozns premiowana 
6°U B s bez premii
4 listy Towarz- kredytowego ziemskiego
4*/,°/a „ Basku krajowego 
4°/0 Usty zast. Banku krajowego 
5 %  oblig. komunalne Banku krajowego 
4 1/ł °/o pożyczkę krajową galicyjską 
4®/, pożyczkę krtj. gallc. koronową 4°/0 pożyczkę proplmoyjną galicyjską
5 %  g „ bukowińską
4s/a % pożyezkę węgierskiej kolei państwowej 4s/»% n propinaoyjną węgierską 
4°/„ węgierskie Obllgaeya inaemnlz&cyjne,

papiery Kantor wymiany Bar 
MWeae nabyta i sprzedaje 

pe «« aujkursfystarfejsaiyek  
b w a p : Kantor wymiany Bantu hipotecznego przyjmuje 

od R- T- iupcjąoyoh w ielkie  wyl©»®w«3i0, a Jaś 
platan atojiw w e papiery wartościowe, tudzież zapa­
d łe  k a p o e y  *»  t s t św k ę ,  hea ^ a s e lk le s a  p e trs -  
ceala, aasaiejoeaćre, jedynie sa potrącaniem rae*- 
esywiaŁyoh kosstów.
Do efektów, u których wycaerfały się kupony, dostąrcaa nowych arku- ł t  

say kupoaowych, za zwrotea kosztów, która sam ponosi.

ł , it *
k tó ra wymiany Banku hipotecznego

.3 m m M  *  w m


